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Uchwały Rady Ministrów

Rozszerzenie samodzielności 
przedsiębiorstw państwowych

W dniu 
nauczycielskiego 
święta

(Inf. wl.)
Kongres Federacji Między­

narodowej Związków Pracow­
ników Oświaty (FISE), który 
obradował w bieżącym roku 
w Warszawie, ustalił dzień 20 
listopada Międzynarodowym 
Dniem Karty Nauczyciela. Z 
tej też okazji odbyło się wczo­
raj w Poznaniu szereg imprez 
dla 3500 nauczycieli poznań­
skich, zrzeszonych w związku.

I tak o godz. 17 w auli szkoły 
TPD przy ul. Szamarzewskiego od 
był się uroczysty koncert, na któ­
rym konferansjerkę poprowadził

Na zdjęciu górnym (od lewej) 
Weneta Polachowska, absol­
wentka PWSM w Łodzi — 
pracuje pod kierunkiem prof. 
Wrońskiego, Janusz Kuchar­
ski, absolwent PWSM w War­
szawie — do konkursu przy­
gotowuje się pod kierunkiem 

prof. Dubiskiej.
ha zdjęciu dolnym (od lewej) 
Zbigniew Słowik, absolwent 
PWSM w Krakowie (studio 
prof. Tawroszewicza), Stani-

sław Kowalla, student PWSM 
w Krakowie (studio prof, 

Tawroszewicza).
Fot. — CAF

konferencja instytutów 
historii partii 

komunistycznych
PRAGA (PAP)
We wtorek rozpoczęła się tu 

III międzynarodowa konferen­
cja instytutów historii 14 partii 
komunistycznych i robotni­
czych —‘-.poświęcona między­
narodowemu znaczeniu Rewo­
lucji Październikowej. Dwie 
pierwsze konferencje odbyły 
się: w roku 1954 w Budapeszcie 
i w roku 1955 w Warszawie.

Konferencja trwać będzie 
prawdopodobnie do końca ty­
godnia.

Fo raz pierwszy budżet Poznania
przekroczy pół miliarda zł

Chłopiec z Salskich Stepów
w Poznaniu

(Inf. wl.)
Na koniec bieżącego miesiąca za 

powiedziano przyjazd do Pozna­
nia szeregu gości radzieckich. 
Dnia 25 i 26 bawić będzie w na-
szym mieście zespół 
który wystąpi w Hali 
renie MTP.

hm, przybędą do

„Beriozka",

Poznania w
drodze wymiany kulturalnej pol­
sko-radzieckiej Włodzimierz Dieg- 
tiariew, bohater znanej książki 
Igora Newerlego „Chłopiec z Sal­
skich Stepów14 z żoną oraz tłu­
maczka tej książki na język ro­
syjski Zinaida Śzatałowa. Pierw- 
szego dnia pobytu goście radziec­
cy spotkają się w godzinach połud 
niowych z młodzieżą akademicką, 
a po południu z przedstawicielami 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej i Związku Młodzieży Wiej- 
skiej. Drugiego dnia pobytu go- 
scie radzieccy udadzą się do Lesz­
na, gdzie nastąpi spotkanie z miej 
scowyru społeczeństwem. (fh) 

Zagraniczne statki 
w polskich 
stoczniach remontowych

GDAŃSK (PAP)
Do portu w Gdańsku wpły- 
v z ładunkiem pszenicy a- 

Wkańskiej statek bandery 
/^carskiej „Sils”, o nośno 
SC1 12 tys. ton.

Po wyładowaniu, statek u- 
na remont do Stoczni 

nip Komuny Paryskiej. Zlece 
n afmatora szwajcarskiego 
Rewiduje częściową przebu- 

ę statku z pełnopokłado- 
i g°’ Zwartego, na zamknię- 
y- Remont odbywać się bę- 

pod nadzorem Lloyds Re 
ot Shipping.

Dor na^liższych dniach roż­
na Prace remontowe

statku szwajcar- sk® »Silvbplana”.
remontowe oraz 

^tromor” prOwadzą per- 
w w sprawie wykony- 
maMrJe^nontów statków z ar 
hkzn ami: skandynawskimi, 
NRFainkirn’ Portugalskim i 

' ozmowy z armatorem 
^adzemklm dotycZfł przepro- 
Dod i/la remontu statków 
Jest t Jec 1 kwartału 1958 r. 
w tvm b^rdzo korzystne, gdyż 
niu 7? okresie, po zakończe- 
nostPZi/n0^ych remontów jed- 
cznWa: rydackich, stocznie od 
ceń. Ją największy brak zle- 
^nVTękSZenia zaintereso- 

Dych „ armatorów zagranicz­
ni r s ugarm naszych stocz­
nię Can^ych’ Przyczyniło 
mor” f ?le Przez „Centro- 
sług * st°oznię cennika u- 
ciu ’0 Prac°wanego w opar- 
sztów * Ształtowanie się ko- 
rMu fontów statków na 

u światowym.

(Inf. wl.)
Dziś Rada Narodowa m. Po­

znania odbywa swe kolejne po 
siedzenie plenarne, na którym 
ma uchwalić budżet i plan go­
spodarczy miasta na rok 1958. 
Stąd też dzisiejsza sesja sta­
wia przed radnymi odpowie­
dzialne i niełatwe zadanie: u- 
chwalenie jak najlepszego bu­
dżetu w ramach istniejących 
możliwości finansowych. Wia­
domo bowiem, że potrzeby są 

większe niż warunki 
ich pełnego zaspokojenia.

Wypada się jednak cieszyć, 
że starania naszych władz miej 
skich o uzyskanie większej do 
tacji z budżetu centralnego — 
zostały uwieńczone sukcesem. 
Wprawdzie niepełnym, ale 
znacznie łagodzącym problem 
„za krótkiej kołdry“. Dotacja 
wyrównawcza została bowiem 
powiększona o 23 min. zł i wy­
nosi obecnie łącznie ponad 93 
min. zł.

Mimo zwiększenia dotacji, 
potrzeby miasta nie zostały w 
pełni zaspokojone. Stąd przed 
radnymi wyłania się koniecz­
ność szczegółowego przeanali­
zowania poszczególnych pozy­
cji budżetowych. Trzeba wziąć 
tu pod uwagę przede wszyst­
kim resorty najbardziej zanied 
bane i wymagające tym sa­
mym większych nakładów fi­
nansowych.

Po raz pierwszy budżet mia­
sta przekroczy pół miliarda 
złotych. Projekt uchwały prze­
widuje bowiem, że budżet na 
rok 1958 zarówno po stronie do

22.220 tys. zł, Grunwald — 
29.660 tys. zł i Jeżyce — 25.670 
tys. zł.

O projektach planu gospo­
darczego miasta Poznania na 
1958 rok informowaliśmy już 
czytelników wcześniej. Powró­
cimy jeszcze do tych spraw po 
uchwaleniu planu przez dzi-

WARSZAWA (PAP)
19 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów. Na wnio­
sek ministra finansów Rada 
Ministrów podjęła trzy lichwa 
ły rozszerzające kompetencje 
i uprawnienia finansowe 
przedsiębiorstw państwowych.

Pierwsza z tych uchwał roz­
szerza uprawnienia przedsię­
biorstw w zakresie prowadze­
nia remontów kapitalnych o- 
raz finansowania ich z fundu­
szów własnych, względnie z 
kredytów bankowych, zmniej­
szając zakres finansowania in 
westycji z budżetu państwa.

Druga uchwała dotyczy sy­
stemu finansowego przedsię­
biorstw podległych ministrom: 
górnictwa i energetyki, prze­
mysłu ciężkiego, przemysłu 
chemicznego, przemysłu lek­
kiego, przemysłu spożywczego 
i skupu, budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla-

przedsiębiorstw przemysłu te­
renowego.

Wszystkie te uchwały w pro­
wadzają szereg nowych ele­
mentów samodzielności przed­
siębiorstw w dziedzinie gospo 
darki finansowej.

AKADEMIA
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
20 bm. z okazji Międzynarodo 

wego Dnia Karty Nauczyciela 
odbyła się w Sali Kongresowej 
PKiN uroczysta akademia, któ 
ra zgromadziła warszawskich 
nauczycieli, działaczy oświato­
wych oraz młodzież stolicy.

Minister oświaty — W. Bień 
kowski w swoim krótkim prze 
mówieniu pozdrowił gorąco 
nauczycieli w dniu ich święta 
oraz podziękował im za ciężką 
ęracę, często niedocenianą 
przez nasze społeczeństwo. Ży 
czył im dalszych osiągnięć w 
pracy zawodowej i zadowole­
nia w życiu osobistym.

Życzenia KW PZPR 
dla nauczycieli

Z okazji Dnia Karty Nauczy­
ciela Komitet Wojewódzki 
PZPR, w Poznaniu składa za 
naszym pośrednictwem, nau­
czycielom i wychowawcom m. 
Poznania i województwa po­
znańskiego najserdeczniejsze 
wyrazy uznania za Ich trud i 
pracę poniesione na polu oświa 
ty i wychowania.

Komitet Wojewódzki PZPR 
życzy Im wiele pomyślności w 
życiu osobistym i dalszych o- 
wocnych wyników w krzewie­
niu oświaty i kultury oraz w 
wychowaniu młodego pokole­
nia.

„stary pedagog" — Stanisław 
Strugarek. O godz. 18 w gmachu 
Prezydium RN m. Poznania spo­
łeczeństwo spotkało się z nauczycie 
lami poznańskimi. W czasie spot­
kania zasłużeni pracownicy oświa­
ty otrzymali nagrody pieniężne i 
odznaki honorowe.

Wydział Oświaty wraz z komite­
tami rodzicielskimi zorganizował 
także szereg spotkań nauczycieli, 
na których omówione zostały po­
szczególne artykuły Karty Nauczy 
cielą.

W końcu listopada odbędzie się 
przypuszczalnie narada robocza 
nauczycieli z posłami na Sejm — 
członkami sejmowych komisji 
Oświaty lub Gospodarki Komuńal 
nej. (V)

siejszą sesję. (mh)

POLSKI CUKIER NA EKSPORT
Do końca b. roku 50 tys. ton poi* 

skiego cukru wysłane zostanie do 
kilku państw Europy, Azji i Afry­
ki, m. in. do Jugosławii, Libii, Pa­
kistanu, Norwegii, NRF i Egiptu.

900 TYS.
choinek Świątecznych

Na tegoroczne święta Minister-
stwo Leśnictwa Przemysłu
Drzewnego dostarczy na rynek o- 
gółem ponad 900 tys. drzewek 
świerku i jodły. Dla naszego wo­
jewództwa przeznaczono około 75 
tys. choinek w cenie od 9 do 21 zł.

HARCERSKIE ZIMOWISKA
Tegoroczny sezon zimowy spę­

dzą harcerze na obozach wypo- 
czynkowo-sportowych oraz zimo­
wiskach w miejscowościach wcza­
sowych, na których uzupełniać bę 
dą swoje wiadomości praktyczne.

chodów, jak rozchodów
zamknie się cyfrą 515.819.600 
złotych.

Z kwoty tej przewiduje się 
m. in. na gospodarkę narodową 
(komunalną, mieszkaniową) — 
232.635 tys. zł, oświatę i wy­
chowanie — 107.021 tys. zł., 
szkolnictwo zawodowe — 7.925 
tys. zł, kulturę i sztukę — 8.485 
tys. zł, zdrowie i kulturę fizycz 
ną — 78.859 tys. zł. Resztę sta­
nowią różne świadczenia so­
cjalne i inne wydatki.

Z wymienionej już ogólnej 
sumy, na budżety dzielnico­
wych rad narodowych przypa­
da wg projekt . — 129.151 tys. 
złotych. W tym: Stare Miasto 
— 31.968 tys. zł, Nowe Miasto 
— 19.631 tys. zł, Wilda —

Przedstawiciel
Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
19 bm. przybyli do Warszawy 

przedstawiciele Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom przy 
ONZ: dr C. S. Egger i dr Sinclair- 
Loutit oraz z ramienia Swiato-
wej Organizacji Zdrowia 
E. Poulton.

Celem ich przyjazdu jest omó­
wienie form pomocy Międzynaro­
dowego Funduszu Pomocy Dzie­
ciom dla Polski.

nych leśnictwa i przemysłu
drzewnego oraz przedsię-
biorstw centralnych Minister­
stwa Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła.

Ostatnia uchwała podjęta 
przez Radę Ministrów doty­
czy systemu finansowego

Pierwsze wotum zaufania
dla Gaillarda

PARYZ (PAP)
Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe w głosowaniu prze­
prowadzonym na posiedzeniu 
popołudniowym w dniu 19 bm. 
wyraziło 256 głosami przeciw­
ko 182 zaufanie dla rządu Fe­
liksa Gaillarda.

Głosowanie poprzedziły de­
baty poranne i popołudniowa 
debata, poświęcone sprawie u- 
dzielenia rządowi pełnomoc­
nictw gospodarczych.

Architekci whlz< możliwości
A inwestorzy i wykonawcy?

(Inf. wL)
W jaki sposób najracjonalniej 

kształtować i wykorzystywać 
powierzchnię mieszkaniową? 
Czy zmniejszać wysokość na 
korzyść powierzchni? Jak po­
godzić nowoczesne koncepcje 
mieszkań z tradycyjnymi me­
blami, które uparcie produku­
je przemysł? Czy kosztem ka­
wałka korytarza i jednego z 
pokojów wygospodarowywać 
dodatkowy pokój?

Na te i na wiele innych py­
tań próbowano onegdaj odpo­
wiedzieć na konferencji pra­
sowej, zorganizowanej przez

Z POGRZEBU 
0 PREZYDENTA CSR 

Antonina zapotockiego 
Kondukt żałobny na ulicach

CAF
Pragi.

— Telefoto z Pragi

Amerykańskie pociski zdalnie kierowane 
dla Anglii

NOW JORK (PAP)
Sekretarz obrony USA Weil 

McElroy oświadczył 19 bm., 
po spotkaniu z Eisenhowerem, 
że Stany Zjednoczone będą 
wkrótce dostarczać Anglii i in­
nym krajom Europy zachod­
niej pocisków zdalnie kierowa 
nych.

Aresztowanie
kombinatora i szpiega

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio Komenda Główna MO 

zatrzymała grupę osób podejrza­
nych o dokonywanie przestępstw 
dewizowych i zawieranie nielegal­
nych transakcji handlowych z 
przyjeżdżającymi do Polski cudzo­
ziemcami.

Zatrzymany został m. in. An­
drzej Wabia-Wapiński, kierownik 
ośrodka szkolenia zawodowego 
kierowców przy Ministerstwie Ko­
munikacji który drogą nielegal­
nych machinacji „dorobił się“ 4 
samochodów.

W toku śledztwa ustalono ponad 
to, że Wabia-Wapiński, poza ma­
chinacjami natury handlowej, zaj 
mowal się działalnością szpiegow­
ską.

Miastoprojekt Poznań i Dyrek 
cję Budowy Osiedli Robotni­
czych. Niestety, na konferen­
cję nie przybyli zaproszeni 
przedstawiciele władz kwate­
runkowych i Zarządu Gospo­
darki Komunalnej, na których 
zdanie bardzo liczono, jako że 
byłoby to w pewnym sensie 
zdanie użytkowników miesz­
kań.

Jak wykazała dyskusja poznań­
scy architekci widzą m. in. możli­
wości zaoszczędzenia materiałów 
budowlanych, co pozwoliłoby zwię 
kszyć powierzchnię mieszkań, 
bądź też wybudować większą ich 
ilość. Np. dużo cegły pochłaniają 
przewody kominowe doprowadzo­
ne do wszystkich izb, mimo że 
powszechnie stosuje się centralne 
ogrzewanie.

Wysunięto niezmiernie ważny 
problem lepszego wyposażenia 
mieszkań w szafy, spiżarnie itp. 
wbudowane w ścianie. Zwrócono 
uwagę, że koszty takiego umeblo­
wania są trzykrotnie niższe niż 
mebli tradycyjnych i — oczywista 
— praktyczniejsze.

Wiele problemów można więc roz 
wiązać na miejscu poprzez Radę 
Narodową m. Poznania, jako go­
spodarza terenu, któremu podlega 
zarówno DBOR, jak i Miastopro-
jekt. (ms)

Katastrofa kolejowa
w Spławiu

(Inf. wl.)
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu poinformowała nas o kata­
strofie kolejowej, jaka nastąpiła 
18 bm. o godz. 19.55 na stacji PKP 
Spławie (pdw. Konin). Pusty po­
ciąg towarowy nr 71 090, zdążający 
z Poznania w kierunku Konina, 
wpadł na ostatnie wagony pocią­
gu towarowego nr 1789 A, jadące- 
go w odwtotnym kierunku. Z 
wstępnych dochodzeń wynika, że 
przyczyną wypadku było minięcie 
przez pociąg nr 71 090 (który w 
Spławiu przecinał trasę pociągu 
nr 1789 A), semaforu ustawionego 
na znak „stój44.

Rezultat katastrofy to poważne 
uszkodzenie parowozu, doszczętne 
rozbicie ośmiu, a częściowe uszko­
dzenie trzech wagonów z rudą i 

! przerwanie na tej trasie ruchu aż 
do godzin rannych 19 bm. Straty 
są wysokie, jednak ofiar w lu­
dziach nie było.

Do dyspozycji prokuratora zo­
stali zatrzymani: kierownik pocią 
gu nr 71 090 — Jan Grodnicki, ma­
szynista Kazimierz Wojciechow­
ski i palacz Kazimierz Stępień — 
podejrzani o spowodowanie kata­
strofy. Śledztwo prowadzi Proku­
ratura Wojewódzka. (ł)



Prezydent Nasser stwierdza: „Francja kpi sobie
Egipt pragnie dobrych stosunków z z naszej niezawisłości^

Wszystkie wysiłki tu stoli­
cach zachodnich poświęca się 
obecnie „zasypywaniu rozpad­
liny" powstałej w solidarności 
atlantyckiej wskutek brytyj- 
sko-amerykańskiej decyzji wy 
stania broni dla Tunisu. Tym­
czasem prasa francuska nadal 
poświęca tej sprawie czołowe 
miejsca. Podkreśla się, że de­
cyzja ta stanowi naruszenie 
solidarności atlantyckiej i 
zmierza do wyeliminowania 
wpływów Francji w Afryce 
Północnej.

„Hans Presse"
stwierdza, że decyzja Londy­
nu i Waszyngtonu

„jest złym wstępem do konfe­
rencji na najwyższym szczeblu 
państw NATO". Ponadto — do- 
daje dziennik — „inicjatywa na­
szych sprzymierzeńców oznacza 
początek interwencji anglo-aniery- 
kańskiej w Afryce Północnej. 
Można się obawdać, że nadejdą 
wkrótce ciężkie dni dla solidar­
ności atlantyckiej, gdy sprawa 
Algeru znajdzie się na forum 
ONZ."

lecz nie za ceną własnej suwerenności
NOWY JORK (PAP)
„Stany Zjednoczone próbu­

ją upokorzyć Egipt, starają się

Mścarsiwa zachodnie

oświadczył syn premiera Tunisu

„Aurorę"
wskazuje, że

za decyzją anglo-amerykańską 
kryje się w»alka o naftę w Afryce 
Północnej4’. Dziennik zwraca uwa­
gę, że „decyzja ta pozwoliła prze­
konać się Francji, iż nie zawsze 
może liczyć na swoich sojuszni­
ków, a właściwie powinna liczyć 
na siebie samą."

4$
Prasa amerykańska nie szczę 

dzi Francuzom nagany za na­
rażanie na niebezpieczeństwo 
grudniowej sesji NATO.

Rozszerzyć skład 
Komisji Rozbrojeniowej 
do 25 państw

NOWY JORK (PAP^
Mocarstwa zachodnie zgodzi 

ły się na rozszerzenie składu 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
do 25 państw.

W myśl tego wniosku Komisja 
Rozbrojeniowa składałaby się po­
czynając od 1 stycznia 1958 roku 
z pięciu stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa (USA, ZSRR, Wiel 
ka Brytania, Francja i delegat 
czangkaiszekowsJki) oraz z przed­
stawicieli Argentyny, Australii, 
Belgii, Brazylii, Burmy, Czecho­
słowacji, Egiptu, Indii, Iraku, Ja­
ponii, Jugosławii, Kanady, Kolum 
bii, Meksyku, Norwegii, Panamy, 
Polski, Szwecji Tunisu i Włoch.Glos ZSRR

„Washington Post“
nazywa reakcję francuską 
„przesadną i nieproporcjonalną 
do rzeczywistej sytuacji" i wy­
raża nadzieję, że Francja po­
zbędzie się swego „obecnego 
rozgoryczenia".

&
Ostatnie przemówienia Ei­

senhowera dały nową okazję 
do poruszenia sprawy podwa­
żenia • autorytetu prezydenta 
i jego partii przy równoczes­
nym wzroście wpływów partii 
demokratycznej. Zwłaszcza 
brytyjscy obserwatorzy nie 
szczędzą prezydentowi USA 
słów surowej krytyki.

Znany komentator dzienni­
ka

„Daily Mirror"
Cassandra, przeciwstawia „pa- 
nikarskim nastrojom" Eisen­
howera „zręczną dobrodusz- 
ność" Chruszczowa pisząc:

„Eisenhower wygłosił w Okla­
homa City przemówienie z jednej 
strony wojownicze, z drugiej zaś 
mające stanowić usprawiedliwie­
nie. W rezułtaie sprowadza się 
ono do oświadczenia Związkowi 
Radzieckiemu: „moglibyśmy was 
teraz zamordować, ale zrobimy to 
bardziej skutecznie w terminie 
późniejszym, o ile zostawicie nam 
dosyć czasu’4. Na te źle ukrywane 
nastroje paniki, dobroduszny 
Chruszczów z kamiennym spoko­
jem sprytnie odpowiada, jak bar­
dzo pragnąłby zobaczyć w Mo­
skwie prezydenta, Dullesa i Mac- 
m i liana, aby z nimi omówić jedy­
ną rzecz, jaka ma znaczenie w 
świecie — sprawę pokoju. Rzuca 
się w oczy — kontynuuje Cassan- 
dra — jaskrawy kontrast między 
gwałtownym zdenerwowaniem ja­
kie zaobserwować można w USA, 
a spokojnym i — jak podejrzewam 
— szyderczym żartowaniem Krem­
la.”

Wśród panicznych nastro­
jów jakie cechują wypowiedzi 
wielu polityków amerykań­
skich umiarem wyróżnia się 
glos pani Roosevelt. Jak pisze

„New York Post“

Wszyscy członkowie OHZ 
do Komisji Rozbrojeniowej

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckie­
go, będąc na przyjęciu w am­
basadzie marokańskiej w No­
wym Jorku oświadczył dzien­
nikarzom, że projekt państw 
zachodnich w sprawie rozsze­
rzenia Komisji Rozbrojeniowej 
do 25 państw nie zostanie 
przyjęty przez Związek Ra­
dziecki.

Kuzniecow dodał, że Zwią­
zek Radziecki stoi w dalszym 
ciągu na stanowisku, by w prgi 
cach Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ brali udział przedstawi­
ciele wszystkich państw, będą­
cych członkami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

go izolować za pomocą presji 
gospodarczej i wojny propa­
gandowej^ prowadzonej przez 
tajne stacje radiowe” — o- 
świadczył prezydent Egiptu 
Nasser w wywiadzie udzielo­
nym redaktorowi amerykań­
skiego czasopisma „News­
week", Lindleyowi. Wywiad 
ukazał się w najnowszym nu­
merze tego tygodnika.

Prezydent Nasser oświad­
czył- że „wywierany jest na­
cisk w celu zmiany naszej po­
lityki i związania jej z pol;- 
tyką Stanów7 Zjednoczonych..." 
wspominając następnie o sto­
sowanej przez USA presji go­
spodarczej i kampanii propa­
gandowej Nasser dodał: 
„Wciąż knuje się spiski prze­
ciwko rządowi egipskiemu i 
przeciwko mnie".

Nasser kontynuował: ,-USA 
nie chcą, abym bronił sprawy 
Egiptu. Historia z pszenicą do 
wodzi, iż Stany Zjednoczone 
pragnęły wziąć nas głodem 
(jak wiadomo, USA odmówiły 
sprzedaży zboża Egiptowi). 
USA lekceważyły każde żąda­
nie Egiptu. Chciałyby, aby pra 
wo do okazywania wrogości 
było zastrzeżone tylko dla nich. 
Jeśli o to chodzi, mamy włas­
ne tradycje ... jesteśmy głod­
ni- jednakże uważamy, że jeśli 
ktoś proponuje komuś pomoc 
ofiarowując ją w taki sposób, 
iż ubliża ona godności tego 
drugiego, to pomoc tę należy 
odrzucić".

Prezydent oświadczył, że

RZYM (PAP)
W wywiadzie 

wychodzącemu w
udzielonym 

Rzymie w
Egipt pragnie dobrych stosun­
ków z USA, lecz nic za cenę 
zrezygnowania ’z własnej su­
werenności, ani jej uszczuple­
nia". Inicjatywa w kwestii po 
prawy stosunków między obu 
krajami — dodał — należy do 
Stanów Zjednoczonych".

języku angielskim pismu „Dai­
ly American4', ambasador Tu­
nisu we Włoszech i syn pre­
miera rządu tego kraju, Ha- 
bib Bourguiba wypowiedział 
się na temat niedawnych do­
staw broni amerykańskiej i 
brytyjskiej dla wojsk tunezyj­
skich.

Ustawa 
o neutralności 
Kambodży

PEKIN (PAP) 
Z Pnom Penh donoszą, 

król Kambodży podpisał
że
u-

chwaloną niedawno przez Zgro 
madzenie Narodowe ustawę o 
neutralności Kambodży. Usta­
wa stwierdza, że Kambodża 
nie dopuści się agresji wobec 
żadnego państwa i że nie 
będzie zawierać z innymi pań­
stwami żadnych układów, czy 
porozumień natury wojskowej 
lub ideologicznej.

Strajki sparaliżowały
życie Francji

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek wieczorem 

rząd Gaillarda polecił urzęd­
nikom głównych resortów go­
spodarczych, aby mimo zawez­
wania do strajku stawili się 
we wtorek do pracy. Mimo to, 
poza robotnikami przystąpili 
do strajku nauczyciele, obsłu­
ga lotnisk, pracownicy stacji 
meteorologicznych, sprzątacze 
ulic i wielu innych.

Turyści przybywający we 
wtorek b. tygodnia do Francji 
nie byli kontrolowani na sku­
tek strajku celników. Wiele 
szkół zostało zamkniętych, nie­
czynna była również na tere­
nie całego kraju poczta. Łącz­
ność telefoniczna została ogra­
niczona wyłącznie do nadzwy­
czajnych wypadków.

Szpitale udzielały pomocy je 
dynie w wyjątkowych ciężkich 
przypadkach, a odwiedzanie 
chorych zostało odwołane. Na 
skutek strajku pracowników 
zakładów pogrzebowych nie 
odbyły się żadne pogrzeby.

W HOŁDZIE POLEGŁY N?
W I WOJNIE ŚWIATOWEJ

Inwalida — weteran I wojny 
światowej składa hołd pole­
głym żołnierzom francuskim 
przy Grobie Nieznanego Żoł­

nierza w Paryżu.
CAF

toto

al

KONCEPCJA
„ARMII ARABSKIEJ”

Szef armii syryjskiej Afif

zabierając głos w sprawie sto­
sunku USA do ZSRR, pani 
Rooseuelt oświadczyła:

„Wydaje się, że zmianę w spo­
sobie relacjonowania o* tym*co 
dzieje się w Związku Radzieckim 
można by określić jako zdrową. 
Całymi latami nie mieliśmy żad­
nej wiadomości o warunkach ży­
cia w ZSRR, o jego systemie na­
uczania, o jego metodach leczni­
czych, o jego postępach w nauce. 
Jak się zdaje przypisać to należy 
okresowi, w którym wówczas Ry­
liśmy, okresowi w’ któryny7 byliś­
my tak gruntownie przerażeni 
komunizmem, że nikt nye ośmie­
lał się powiedzieć słowa, nie mó­
wiąc już o przedstawieniu jakiego­
kolwiek sprawozdania. Wydaje 
się, że ten okr;s strachu, a co za 
tym idzie, braku wiadomości, mi- 
nął.”

(Opr. F. B.)

PRZYJACIÓŁKA ZWIERZĄT
Na statku ,,Reykjavik" przybyło do portu w Hamburgu 
25 kucyków z Islandii. Zwierzęta przeznaczone na rzeź 
wykupiła mieszkanka Hamburga Urszula Schaumburg

i sprowadziła je do NRF. CAF

Ambasador stwierdził, że 
broń ta była dla armii Tunisu 
niezbędna. „Francja — powie­
dział on — przyrzekła dostar. 
czać nam broni w miarę p0. 
w^ększania się naszej armii. 
Otrzymaliśmy od Francuzów 
uzbrojenie dla 1.500 żołnierzy. 
Obecnie mamy 5.000 żołnierzy, 
dla których jednak brak jest 
uzbrojenia. Nawet prości sze­
regowcy naszej armii uważają, 
że Francja kpi sobie z nas i na 
szej niezawisłości".

Po stwierdzeniu w sposób 
ogólnikowy i bardzo niejasny, 
że Tunis nie chciał przyjąć rze 
kornej radzieckiej oferty w 
sprawie sprzedaży broni, Bour 
guiba oświadczył, iż „w doty­
czącej tej samej sprawy pro. 
pozycji egipskiej chodziło o 
dar dla Tunisu".

W końcowej części wywiadu, 
ambasador wystąpił przeciw 
uzurpowanemu przez Francję 
prawu ścigania powstańców 
algerskich chroniących się na 
terytorium Tunisu.

Komplikacje 
z utworzeniem rządu 
w Finlandii

Bizri oświadczył przez radio kair- 
skie, że „naszym pragnieniem nie 
jest połączenie jedynie armii sy- 
fyjskiej i egipskiej, ale wszyst­
kich armii arabskich w jedną ca­
łość".

UNIA EGIPSKO-SYRYJSKA
Egipskie Zgromadzenie Narodo­

we uchwaliło projekt unii między 
Syrią a Egiptem. Projekt ten zo­
stał uchwaiony również przez par 
lament syryjski.

REJON NADGRANICZNY 
TYLKO DLA TURKÓW

W Damaszku podano do wiado­
mości, że wediug informacji z An­
kary, Turcy przystąpili do wy­
siedlania wszelkich osób pochodzę 
nia nietureckiego z niektórych re­
jonów nadgranicznych. Rejony te 
będą następnie ogłoszone jako stre 
fy zakazane.

NA DALSZE 5 LAT
W ostatnich dniach został pod­

pisany w Lizbonie protokół o prze 
dłużeniu na dalsze 5 lat (do końca 
1962) układu amerykańsko-portu- 
galskiego w sprawie wykorzysta­
nia przez USA portugalskich baz 
lotniczych na Wyspach Azor­
skich.

KONTAKTY ZWIĄZKOWCÓW 
WĘGIER I JUGOSŁAWII

Jak podaje agencja Tanjug, w 
Belgradzie odbywały się ostatnio 
rozmowy między przedstawiciela-

Lekarze radzieccy 
uratowali życie 
dzieciom irańskim

MOSKWA (PAP)
Lekarze radzieccy ocalili w 

tych dniach życie 40 dzieciom 
irańskim. 11 listopada do szpi­
tala Związku Towarzystw 
Czerwonego Krzyża i Czerwo­
nego Półksiężyca ZSRR w Te­
heranie zgłosili się dwaj -leka­
rze ze szpitala żydowskiego 
towarzystwa filantropijnego 
„Hairhah" z prośbą o udziele­
nie pomocy lekarskiej grupie 
41 dzieci w wieku od 6 mieś, 
do 2 lat, które uległy zatruciu 
pożywieniem. Wszystkie dzieci 
znajdowały się w bardzo cięż­
kim stanie.

Dzięki podjęciu energicz­
nych środków, personelowi 
szpitala radzieckiego pod kie­
rownictwem kandydata nauki 
T. A. Wasilczenki, udało się u- 
ratować życie 40 dzieciom. Zo­
stały one wypisane ze szpitala 
w stanie zadowalającym.

Nie udało się uratować tylko 
jednego dziecka, które zostało 
przywiezione do szpitala znacz 
nie później, niż inne i znajdo­
wało się już w stanie agonii.

Według doniesień prasy, za­
trucie nastąpiło na skutek fa­
talnej pomyłki: zamiast mleka 
w proszku, do kaszy przygo­
towanej dla dzieci został wsy­
pany proszek DDT.

HELSINKI (PAP)
Kryzys rządowy w Finlandii 

trwa już cały miesiąc. Przed 
kilku dniami prezydent Kekko 
nen powierzył misję utworze­
nia nowego gabinetu przywód­
cy agrariuszy — Sukselaine- 
nowi, który po porozumieniu 
się z przedstawicielami socjal­
demokratów7 Szwedzkiej Par­
tii Ludowej i Fińskiej Partii 
Ludowej wyraził zgodę na po­
wołanie do życia czteropartyj- 
nego rządu.

W ostatniej jednak chwili 
powstały trudności, których 
Sukselainen nie potrafił prze­
zwyciężyć i we wtorek rano 
zrezygnował z powierzonej mu 
misji.

Kryzys rządowy trwa więc. 
w Finlandii nadal.

Radziecko-bułgarska 
umowa handlowa

MOSKWA (PAP)
W wyniku rokowań przepro­

wadzonych między delegacja­
mi Związku Radzieckiego i 
Ludowej Republiki Bułgarii 
została podpisana w dniu 18 
bm. w Moskwie umowa w 
sprawie wymiany towarowej 
między obu krajami na lata 
1958—1960 oraz protokół o 
wzajemnych dostawach towa­
rów w 1958 roku.

W wyniku umowy o wymia­
nie towarowej między ZSRR 
a Bułgarią na najbliższe trzy 
lata nastąpi poważny .wzrost 
obrotu handlowego pomiędzy 
cbu krajami. Związek Radziec­
ki dostarczać będzie Bułgarii 
przede wszystkim urządzenia 
przemysłowe, maszyny do bu­
dowy dróg, samochody. Bułga* 
ria zaś eksportować będzie do 
ZSRR koncentraty rud, wyro­
by przemysłu odzieżowego, ty­
toń, obuwie, świeże i konser­
wowane owoce oraz warzy­
wa itp.

mi jugosłowiańskich
skich związków zawodowych.

NORWEGIA PRZECIWKO
STACJONO WANIU 

WOJSK
Premier Norwegii 

oświadczył m. in. na

węgier-'

OBCYCH

Gerhardsen 
konferencji

prasowej, że rząd norweski nie 
zezwoli na stacjonowanie obcych 
wojsk na terytorium Norwegii, 
chyba iż zostanie ona zaatakowa­
na lub będzie istniała groźba za­
atakowania kraju.

OBROTY SPUTNIKÓW
Do 19 listopada br. d-rugi sztucz­

ny satelita Ziemi dokonał 222 obro 
ty wokół kuli ziemskiej. Pierw­
szy sputnik dokonał do tego cza­
su 682 obroty,/ą jego rakieta noś­
na 687 obrotów.
BOMBOWCE USA DLA T/lWANU 

Dowództwo amerykań/kiego lot-
nictwa wojskowego poi 
domości, że eskadra I 
amerykańskich typu 
przeniesiona zostanie

lało do wia 
ombowców 
„Matador” 
do końca

listopada z Florydy na wyspę Tai 
wan.

HEUSS W RZYMIE
Prezydent NRF Theodor Heuss 

przybył we wtorek z 4-dniową wi­
zytą oficjalną do Rzymu.

Rokowania NRD—ZSRR
Minister handlu zagranicznego i 

wewnętrznego NRD Heinrich Rau 
i minister handlu zagranicznego 
ZSRR Kabanow rozpoczęli w po­
niedziałek w Moskwie rozmowy w
sprawie zawarcia umowy 
wej między obu krajami 
1958.

handlo- 
na rok

(PAP)

Stronnicza rezotucja ONZ
w sprawie Korei

NOWY JORK (PAP)
Komisja! Polityczna Zgromadze-

nia Oa 
glosami

Igo NZ uchwaliła 53
rzeciwko 9, przy 15

wstrzymujących się, rezolucję w 
sprawie Korei. Rezolucja ta zo­
stała wniesiona przez Stany Zjed­
noczone I 10 innych państw, które 
pod flagą ONZ brały udział w 
agresji na Koreę Północną. Prze­
ciwko rezolucji, która nie zawie­
rała żadnych realnych propozycji 
w sprawie rozwiązania kwest‘i 
koreańskiej, głosowały delegacje 
Albanii, Białoruskiej SRR, Buł­
garii, Czechosłowacji, Polski, Ru­
munii, Ukraińskiej SRR. Węgier 
i ZSRR. Od głosu wstrzymały się 
między innymi delegacje Afgani­
stanu, Egiptu, Burmy, Ceylonu, 
Finlandii. Arabii Saudyjskiej, Su­
danu i Syrii.

Okrutne represje 
w Algerze

PARYŻ (PAP)
Prasa francuska podała 

statnio nowe fakty okrutneg 
traktowania patriotów a^e‘ 
skich, którzy wpadli w rę- 
wojsk francuskich lub po]1 J ’

Delegacja członków 
Republiki pochodzących z A 
geru odwiedziła
Gaillarda i złożyła prottur) 
przeciwko stosowaniu ’ 
w wyniku których zmarł i 
ny miejski Oranu — 15 *
Milud.

50 miliardów matek 
na zbrojenia w NRF

BONN (PA^ d.
Dziennik „Westfalische iecl{a 

schau“ informuje, że Njen\obe; 
Republika Federalna stoi 
niezwykle trudnego problen. 
nansowego. Na przyszłej 
Paktu Atlantyckiego w ./ nla 
rząd federalny !'rzed,st3WtoisK°' 
założenie swych planów w ’oC1. 
wych do roku 1960.
liczyli, że uwzględniając 0 
stan techniki wojskowej repl daę 
federalna będzie musiała 
kować na zbrojenia w ty111 ,ei{.pic*1na zorujeiurt

i sie przeszło 50 miliardów



Zrehabilitować -
Właśnie — jak. Oto maleń­

kie pytanie. Bardzo bo­
wiem popularnie, i modnie 
brzmi hasełko: trzeba dokonać 
rehabilitacji zawodu: urzędnik; 
nieco trudniej wprowadzić to 
słuszne zawołanie w czyn.

Nim zaczniemy rozważać, ja 
kie drogi prowadzą do wspom­
nianej na wstępie rehabilita­
cji — przypomnę kilka liczb: 
ponad połowa pracowników 
prezydiów rad narodowych, 
które każdy z nas uważa za 
urzędy najbardziej typowe, ma 
ukończone tylko 7 klas szkoły, 
lub mniej. 2,4 proc, ludzi za­
trudnionych w radach posia­
da wyższe wykształcenie 
prawniczo - ekonomiczne. 69 
proc, pracowników omawia­
nych instytucji zarabia do 
1000 zł. Stażem pracy 1—3 lat 
wykazuje się w prezydiach 
rad narodowych województwa 
poznańskiego 40,3 proc, perso­
nelu, w samym Prezydium 
WRN pracowników zatrudnio­
nych nie dłużej niż trzy lata 
jest 22,9 proc.

Przemyślenie tych danych 
pozwala na wyciągnięcie ogól­
nych wniosków, które roboczo 
sformułowałbym tak: niedoce­
nianie wagi posiadania przez 
państwo wysokokwalifiko­
wanego i sprawnie działają­
cego aparatu administracyj­
nego — pociągnęło za sobą 
materialny dyskryminację pra 
cowników tej kategorii. Chro­
niąc się przed nią — więk­
szość ludzi z kwalifikacjami 

Pomnik 
króla Stsfana Batorego 
stanie w Budapeszcie

Wkrótce na jednym z pla­
ców w sercu Budapesztu stanie 
pomnik Stefana Batorego, księ 
cia Siedmiogrodu, a następnie 
króla Polski. Pomnik ten o wy­
sokości trzech metrów, wyobra 
żający postać siedzącego na 
tronie Batorego, wykonał je­
den z najlepszych rzeźbiarzy 
węgierskich, zmarły w 1945 ro­
ku J. Pasztor.

Rzeźba wykonana została w 
1939 lub 1940 roku. W okresie 
wojny pomnika nie można by­
ło oczywiście postawić, gdyż 
wywołałoby to protest ze stro­
ny hitlerowskich Niemiec. Po 
wojnie i po śmierci Pasztora 
rzeźba stała przez pewien czas 
w zapomnieniu w atelier- jej 
twórcy. Projekt ustawienia pom 
nika na miejscu publicznym w 
oi.resie rządów Rakosiego spot 
kał s:ę ze sprzeciwem ówczes­
nego kierownictwa, które mo­
tywowało swą decyzję tym, że 
Batory odegrał wsteczną rolę 
w historii. (PAP)

Projekt przewiduje:

130 tys. osób zamieszka
dzielnicę Poznań - Rataje
Powstanie nowoczesnej dziel 

na Ratajach w Poznaniu 
s się coraz bliższe, choć 
rozpoczęcie jej zabudowy na- 
stąpi w 1960 r. W tym samym 
roku przewidziana jest budo­
wa centralnej oczyszczalni ście 

ow — niezbędnej do rozwoju 
miasta.

Rataje staną się w przyszło- 
C1 Jedną z najbardziej nowo- 

c%snych dzielnic Poznania, 
obecnie plany 

p^rdynacyjne w Miejskiej 
acowni Urbanistycznej wska 

sip^’ że Pro.iektanci, wzorując 
na urbanistyce zachodniej, 

osi3§nąć jak najwięcej 
nych^eh ^któw plastycz- 

Dr^ery. wielkomiejskie ulice 
łęcka^ będą Rataje: Staro- 
ir,— ’.) we Rataje, Podwale 
wnu^^^Hie do Zawad, Krzy 
War« e^° ^rasa w kierunku 
stró2aWy)’ Osowska (na O- 
skiei ^^^ńiżenie Hetmań- 
guj’ Cęntrum Rataj, a więc 
JftinieZ Osr°dek handlowo-ad- 
sję koncentrować
uli"' le Przy skrzyżowaniu 
^■■DooJf?Ckiej ł Krzywouste- 
się kpj <Oa centrum układać 
Przed-mieszkaniowe 
CaŁa? . ? Pasmami zieleni. 
l°na n leinica. zostanie podzie- 
5.000 a Podzielnice liczące od 
Każda ° 8 000 mieszkańców. 
^łasnQ Z -nick Posiadać będzie 
P^nistra0^1'0^^1 handlowe, ad- ^hacyjne i kulturalne.

i planem gospodarczym nasae- 
go województwa na rok 1958.

Jak już donosiliśmy, sposób 
uchwalania budżetów tereno­
wych był w tym roku zasadni­
czo odmienny niż w latach po­
przednich, Budżety powiato­
wych i miejskich rai! narodo­
wych były uchwalane głównie 
w oparciu o własne środki fi­
nansowe i materiałowe. Tym 
samym poczyniony został dalszy 
krok w kierunku rozszerzenia 
uprawnień i uiyzwoĄniu inicja­
tywy i samodzielności rad na­
rodowych. ,

Poza ustalonymi „odgórnie** 
dotacjami wyrównawczymi oraz 
określeniem stawek procento­
wych od udziału w różnych po­
datkach — resztę wskaźników 
budżetowych rady narodowe 
opracowywały samodzielnie. Po 
szczególne rady narodowe 
uchwalały swoje budżety w za­
leżności od inicjatywy i stopnia 
samodzielności gospodarczej. 
Oznacza to, że ustalenie źródeł 
dochodów oraz wysokości kre­
dytów na poszczególne wydatki 
— należały wyłącznie do kom­
petencji terenowych rad naro­
dowych .

Mamy wrażenie, że na dzi­
siejszej sesji WRN dowiemy 
się, które powiaty wykazały się 
największą samodzielnością i 
gospodarnością. Chociaż nie 
każdy powiat ma odpowiednie 
warunki, to jednak pewna ry­
walizacja (oceniana wg moż­
liwości) wydaje tu się niezbęd­
na.

Na odbytej wczoraj w Pre­
zydium WRN konferencji pra­
sowej dowiedzieliśmy się, że 
projekt budżetu naszego woje­
wództwa na rok 1958. zarówno 
po stronie dochodów jak i wy­
datków zamyka się kwotą 
2.120.213 tys. zł. Jest oczywi­
ste, że kwota ta nie zaspokaja 
wszystkich potraeb naszego wo­
jewództwa. Po stronie wydat­
ków niedobory wynoszą 89 min. 
zł. Istnieje też wątpliwość cay

^ynkó^3 dz.ielnicy oprócz 
2-15w mieszkalnych od 
iących ^^'jacjach luźno sto 
try, 5 ’ ZaPrcjektowano 3 tea- 
2ek, ‘n’ szpital na 1500 łó- 
boisk Przedszkola. 10 

’ STadion sportowy, usłu­

gi handlowe, lotnisko dla he­
likopterów itd.

W przyszłości Rataje mają 
liczyć 130.000 mieszkańców. 
Obecnie mieszka tam w 206 
budynkach — 2.400 osób. Izb 
mieszkalnych jest w tej chwili 
1.406, a będzie około 88 tys.

Pierwsza część Rataj od 
Warty do Żegrza i Chartowa 
przewidziana jest na 80 tys. 
mieszkańców. W latach 1960— 
1965 wybudowanych zostanie 
10 tys. izb.

Projektantami planów' koor­
dynacyjnych Rataj są inż. inż. 
Andrzej Tyczyński i Piotr 
Krysztop z Miejskiej Pracowni 
Urbanistycznej przy współ­
pracy kierownika tej Pracowni 
inż. Tadeusza Płończaka, prof. 
prof. Władysława Czarneckie­
go i Leonarda Tomaszewskie­
go. Plany są opracowywane na 
podstawie prac konkursowych.

(an)

Podbiegunowy 
wulkan

Uczeni radzieccy odkryli w 
okolicy Bieguna Północnego 
czynny wulkan.

Prof. J. Gakkel, radziecki 
badacz Arktyki, oświadczył we 
wtorek, że wulkan ten wchodzi 
w skład podwodnego łańcucha 
górskiego nazwanego imieniem 
Łomonosowa. Pierwsze przypu­
szczenia na temat istnienia wul 
kanu wysunięto 3 lata temu w 
oparciu o sprawozdania nadsy­
łane przez jedną z radzieckich 
dryfujących stacji lodowych.

(PAP)

ale jak?
Nie uprawiam kultu . dyplo­
mów — jestem jednak gorą­
cym propagatorem fachowości. 
Dlatego sądzę, że trzeba moż-

(Ciąg dalszy na str. k)

A jednak 
stały przewodniczący

W tych dniach odbyło się 
plenum rady robotniczej War­
szawskiej Fabryki Motocykli. 
Plenum rozpatrzyło wiele 
Spraw dotyczących organizacji 
poszczególnych działów fa­
bryki. Jednym z ciekawszych 
punktów obrad była sprawa 
powołania stałego przewodni­
czącego samorżądu robotnicze­
go. WFM — to jedyny zakład, 
w którym zgodnie ze statutem 
rady robotniczej nie było ani 
prezydium rady, ani stałego 
przewodniczącego. Zmieniał 
się on z posiedzenia na posie­
dzenie.

Obecni? członkowie rady' ro­
botniczej uznali, że taki stan 
ujemnie wpływa na prawidło­
wy tek pracy' samorządu. Ra­
da robotnicza postanowiła 
otworzyć funkcję przewodni­
czącego. W tej sprawie — bo 
tak przewiduje statut rady — 
milsi się wypowiedzieć cała 
załoga i dlatego uznano, że 
należy w fabryce przeprowa­
dzić referendum. Odbędzie się 
ono w najbliższych dniach.

(PAP)

odeszła z prezydiów rad, zna­
lazłszy lepsze warunki pracy. 
Ich miejsce zajęli ludzie, któ­
rzy z racji niskich umiejętno­
ści nie mogli liczyć na wyższe 
zarobki. Jednakże i cni nabie­
rając rutyny i wyrabiając so­
bie stosunki — odpływają. 
Stąd ogromna fluktuacja per­
sonelu w radach.

W sumie — elementy te po­
ciągnęły za sobą ogromne ob­
niżenie prestiżu pracowników 
urzędów w oczach przeciętne­
go obywatela; równocześnie 
warunki pracy dla urzędni­
ków z prawdziwego zdarzenia 
stały się nadzwyczaj trudne.

Partia, rząd, Związek Zawo­
dowy Pracowników Państwo­
wych, nasze społeczeństwo — 
są obecnie przekonani, że re­
habilitacja urzędnika jest nie­
zwykle doniosłą sprawą. Wszy­
scy także zgodni są co do te­
go, iż drogą, po której postę­
pować tu należy, jest sta­
bilizacja. Tak, stabiliza­
cja, a nie tylko poprawa wa­
runków materialnych (przy 
zwiększonych wymogach fa- i 
chowych), która będzie nie i 
czym innym, jak tylko jednym j 
z elementów składających się ■ 
na stabilizację urzędniczej i 
kadry.

Stabilizacja kadry urzędni- I 
czej wiąże się z jej wyższym 
poziomem, co w rezultacie rów­
na się wyrobieniu przez nią 
autorytetu i dobrego imienia. 
Jest jednak owa stabilizacja 
problemem nader złożonym, 
na który składa się sporo ele­
mentów. Sięgnijmy po ten, 
którym najchętniej się u nas 
szermuje: sprawa wynagro­
dzeń pracowników prezydiów 
rad. Tu niedość stwierdzić, że 
skarbiec państwowy jest pu­
sty, a tym ludziom z całą pew­
nością — jeśli Chcemy pod­
ciągnąć poziom urzędniczej 
kadry — należy się godziwa 
zapłata; trzeba stworzyć taki 
system wynagradzania, który 
by sprzyjał dopływowi cen­
nych ludzi do urzędów rad 
narodowych, który by każdego 
urzędnika zainteresował kwe­
stią podnoszenia kwalifikacji, 
który by wpływał na ich trwa 
łe związanie się z administra­
cją państwową.

Oczywiście, skoro taki sy­
stem wynagradzania admini- 
strącji państwowej zostanie 
wprowadzony — będzie się on 
wiązał z wymogami kwalifi­
kującymi pracowników7 na 
określone stanowiska. I ta 
sprawa — szczególnie długo 
się „krystalizując'* — wywołu­
je sporo nieporozumień wśród 
personelu prezydiów rad, wpro 
wadza nerwowość i to, co zwy- 
kło się nazywać demobilizacją.

Na sesję WRN

Budżet - sprawa najważniejsza
Dziś Wojewódzka Rada Na­

rodowa obraduje nad budżetem

JAPOŃSKA LALECZKA DLA WŁOSKIEJ GWIAZDY
P.oger Dollarhide otrzymuje z rąk tancerki japońskiej 
Kanshu Fujlma śliczną laleczką — prezent holender­
skich linii lotniczych KLM dla słynnej aktorki włoskiej 
— Sophii Loren. Roger wędruje po świecie, zbierając ma­
teriał do programu amerykańskiej telewizji — „Ludzie 

są zabawni". fot- — caf

I Tajne 
dokumuniy brytyjskie 
dofyczqce rakiet 
zmieziono na ulicy ।

Wyżsi funkcjonariusze bezpie- 
! czeństwa brytyjskiego minister­
stwa zaopatrzenia zarządzili we 
wtorek gruntowne śledztwo w 
sprawie zagubienia tajnych do­
kumentów, dotyczących konstruk 
cji rakietowych. Dokumenty te 
znaleziono w poniedziałek wieczp 
rem w jednej z dzielnic Londy­
nu....

Tajne papiery znalazł 25-letni 
motocyklista, który, jadać do do­
mu ,zauważył na ulicy brązowy 
skórzaną teczkę. Motocyklista za­
wiadomił policję, która przybyła 
do jego domu, aby odebrać zgu­
bę.

„Na jednym z dokumentów7 — 
oświadczył we wtorek ich znalaz­
ca — widniał napis: „Tajne — na 
leży przenosić podwójnie zapieczę 
towanc“.

Rzecznik ministerstwa zaopatrzę 
nia powiedział 13 bm.: „Okres — 
jaki upłynął między zagubieniem 

i papierów a ich odnalezieniem — 
' był bardzo krótki**. Rzecznik do- 
j dał, iż „okoliczności wypadku zo- 
j staną dokładnie zbadane'*.

Motocyklista oznajmił reportc- 
। rom, że w dokumentach była mo- 
1 wa o „jakimś trzymanym w ta- 
■ jemnicy silniku rakietowym** — 
j którego zakodowaną nazwę pa- 
: piery owe wymieniały. Teczka 

_ ■ najprawdopodobniej wypadła z 
samochodu...

zostanie wygospodarowana kwo 
ta 32 min. zł w dochodach. W 
sumie chodzi więc o 121 min. 
zł. O kwotę tę radni WRN bę­
dą się zapewne ubiegać u władz 
centralnych poprzez uchwale­
nie aneksu dó budżetu.

Wiemy jednak wszyscy dob-

i Przeszło 800 dzików 
upolowali już myśliwi 

■ na Dolnym Slqsku
Wiele dzików’, jeleni, lisów 

i dzikich kaczek upolowali 
już w bieżącym sezonie łowiec 
kim dolnośląscy myśliwi. — 
Szczególnie udają się polowa­
nia na dziki. Zwierzęta te sta 
ły się ostatnio prawdziwą pla 
gą rolników, niszcząc zasiewy 
na polach. Rozmnożyły się 
one głównie w podgórskich re 
jonach Dolnego Śląska oraz 
w powiatach: Milicz i Jawor.

W ciągu minionych kilku ty 
godni łupem myśliwych padło 
ponad 800 dzików. (PAP) 

MAJĄ WŁASNE 
PÓLSANĄTOR1UM

Od lutego bielącego roku l 
— pracownicy Jeleniogór­
skich Zakładów Celulozy i 
Włókien Sztucznych „Cel- 
wlskoza" w Karpaczu — po 
siadają własne pólsanato- 
rium. Pierwszeństwo mają 
robotnicy zatrudnieni przy 
pracach szkodhwych dla 
zdrowia. „Kuracjusze" po 
pracy przewożeni są spe­
cjalnymi autobusami do 
budynków sa natoryjnych, 
gdzie odpoczywają i leczą 
się. Półsanatorium posiada 
gabinet zabiegowy oraz do­
brze wyposażony dział 
przyrodoleczniclu-a.

Na zdjęciu: wśród sezo­
nowych pacjentów znaleźli 
się również amatorzy gry w 

1 bilard.
CAF — Fot. Grzęda

rze, że sytuacja finansowa na­
szego państwa jest trudna. 
Stąd też społecznym obowiąz- 
kiem radnych na dzisiejszej 
sesji WRN będzie konieczność 
zastanowienia się i w y s z u k a 
n i a dodatkowych dochodów 
oraz rezerw budżetowych. Jest 
to tym bardziej konieczne, że 
w latach następnych system 
przyznawania dotacji wyrów­
nawczych z budżetu centralnego 
zostanie zniesiony. Mamy też 
nadzieję, że radni rozpatrzą 
możliwość wyrównania niedo­
boru 20 min. zł. na inwestycje. 
Wydaje się to możliwe np. po­
przez wykorzystanie inicjatywy 
kółek rolniczych, zc*społów me­
lioracyjnych. łąkarskich itp.

Potrzeby są zawsze większe 
niż możliwości ich zaspokoje­
nia. Wie o tym dobrze każdy, 
kto prowadzi swój budżet do­
mowy.

Dlatego też zachodzi potrze­
ba. by radni WRN po gospo- 
darsku, z pełną troską o dobro 
całego województwa starali 
się uchwalić taki budżet, który 
zaspokoi przynajmniej 
najpilniejsze potrzeby naszego 
regionu. Szczegółowe przeana­
lizowanie przez radnych po­
szczególnych pozycji budżeto­
wych i uwzględnienie resortów 
najbardziej zarri^dbanych — 
jest sprawą zasadniczej wagi. 
Mamy nadzieję, że radni WRN 
wykażą maksimum dobrej woli 
w tym odpowiedzialnym i nie­
łatwym zadaniu. Bowiem zwńęk 
szone uprawnienia i zwiększo­
na samodzielność — zobowią­
zują. M. H. ‘

Ćwierć milńirda w ciąqu roku
Minął już rok od chwili uru­

chomienia przez Narodowy 
Bank Polski kredytów dla rze­
miosła i prywatnego przemy­
słu.

Pomoc państwa wyraża się 
dość ciekawą statystyką. Do 
30 września br. wszystkie od­
działy NBP w całym kraju za­
notowały wpływ 27.000 wnio­
sków o przyznanie pożyczek. 
Zakwalifikowano do kredyto­
wania 18.870 warsz atów, przy­
znając rzemiosłu 279 milionów 
złotych. W ilości uzyskanych 
kredytów przodują rzem eślni- 
cy województwa poznańskiego 
pożyczając od państwa 41 min. 
zł.

Zdecydowaną większość sta­
nowią tu kredyty średnioter­
minowe, przy czym trzeb? za­
uważyć, że ostatnio notuje się 
mocny spadek ilości wniosków 
o nowe pożyczki. Np. gdy w 
styczniu i lutym br. oddziały 
NBP przyjęły przeszło 7.5 tys. 
podań, to już w maiu cyfra ta 
spadła do 1.550. a w czerwcu 
do 620.

Większość uzyskanych przez 
rzemiosło kredytów została 
wykorzystana w sposób racjo­
nalny, o czym świadczy fakt 
bardzo regularnego wpłacania 
rat, co jest możliwe przy słusz

Brytyjskie ministerstwo zaopa­
trzenia, które zarządziło śledz­
two w sprawie zagubienia doku­
mentów, kieruje m. in. badania­
mi nad rozwojem nowych rodza­
jów broni, konwencjonalnych o- 
raz jądrowych i przydziela kon- 

' trakty wojskowe firmom cywil­
nym. (PAP)

Poniżej 44° C
na Syberii

Meteorolodzy notują niezwykłe 
wahania temperatury na północ­
nej kuli ziemskiej. Różnice wy­
noszą blisko 75’C, Gdy we wschód 
niej Syberii, nad rzeką Leną, za­
notowano ostatnio 44* C. mrozu, 
w Meksyku panowały letnie u- 
paly, sięgające 31* C. Na Biegu­
nie Północnym w ubiegłym ty­
godniu termometr wskazywał 28' 
C. poniżej zera. Na północnym 
Uralu temperatura wynosiła — 30* 
C. W Europie najcieplej jest w 
południowej Portugalii, gdzie od 

^tygodnia utrzymuje się tempera­
tura w granicach 15—16* C. (fh)

Ponad
miliard analfabetów
na świecie

Według danych statystycznych 
■ Organizacji Narodów Zjednoczo- 
। nych, ilość analfabetów na świe- 
l cle szacowana jest na miliard o- 

sób. Łączna liczba analfabetów i 
! półanalfabetów wynosi 1,2 miliar 
j da. (PAP)

nie zainwestowanych fundu­
szach. (zm)

»Leśne gospody«
Wcześniej niż w latach ubie­

głych urządzono na Dolnym 
Śląsku „leśne gospody**, które 
w trudnym okresie zimowym 
ratować będą od głodu dzikie 
zwierzęta, żyjące w lasach. W 
celu przyzwyczajenia zwiei-ząt 
do syslematycznego odwiedza­
nia paśników i śmiałego korzy­
stania z pomocy ludzkiej, gdy 
spadną śniegi, już teraz wy­
kłada się w punktach dożywia­
nia siano, żołędzie i owies.

Duże ilości tego rodzaju pa­
szy przygotowali na zimę 
członkowie Polskiego Związku 
Łowieckiego, m. in. zgroma­
dzili oni 60 ton liściarki. 160 
ton roślin okopowych oraz żo- 
tędzie. kasztany i siano.

W bież, roku w lasach woj.
wrocławskiego czynnych bę­
dzie zima kilka tysięcy paśni­
ków. Najwięcej „leśnych go­
spód** ustawiono w Karkono- 
. zach i Górach Izerskich. Od­
żywiać się w nich będą muflo­
ny. górskie jelenie i sarny.

tPAP)
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Żony będą miały 

dobrych mężów...
Już od kilku miesięcy dzia­

łają na warszawskich uczel­
niach studenckie punkty usłu­
gowe. Najbardziej znanymi 
są spółdzielnie: „Plastuś“, „Ra 
diuś“ i „Tragarz1'.

15 proc, zarobku idzie do 
wspólnej kasy na zakup sprzę­
tu potrzebnego do wykonywa­
nia usług, jak na przykład 
szczotki, elektroluwy, farby, 
pasy tragarskie itp. Reszla za- , 
robku należy do danego stu-: 
denta.

Codziennie w lokalu spół- l 
dzielni na tak zwanej „giet-} 
dzie pracy" spotkać można kil ; 
kunastu młodych ludzi, którzy i 
na każde telefoniczne wezwa- ■ 
nie chętnie oferują swą pracę,' 
swe umiejętności. Hasłem ich I 
jest: żadna praca społecznie; 
użyteczna nie hańbi. Przyszli 
magistrourie i inżynier oime, 
nauczyciele, ekonomiści i dzień 
nikarze myją, sprzątają, ba­
wią, uczą, przenoszą, trzepią... 
co kto woli.

I Reportaż j | aktualny | W WojnÓwie po ośmiu latach
Przed kilku dniami spra- przyjeżdżało po kilku — A- 

mochodami, motocyklami, ro’ wy zawodowo zaprowa­
dziły mnie do Rogoźna. Nie
zastawszy ludzi, z którymi 
miałem rozmawiać, zastana­
wiałem się co robić. I wtedy 
przypomniało ml się Wojno- 
wo. Byłom tam po raz pierw­
szy w marcu 1949 roku, w 
dniu kiedy rolnicy zakładali 
gospodarstwo zespołowe, ście- 

i rały się poglądy, polemizowa- 
j no dość ostro za i przeciw 
। spółdzielni. W rezultacie jed- 
' nak ją założono. Na 45 gospo­
darzy tylko pięciu trzaskając 
drzwiami opuściło zebranie. 
Pozostali do późnej nocy ra­
dzili nad planami pierwszego 
w Wielkopolsce zespołowego 
warsztatu rolnego.

Jedziemy do Wojnowa. 
Skręcając w Długiej Goślinie 
z szosy Kidzimy już z dala za- 
planowane wówczas domki 
jednorodzinne. Zdążyły już 
obrosnąć naokoło drzewami 
owocowymi. Zapukałem do
pierwszego- z brzegu domu. 
Otworzył starszy mężczyzna.Zony będą miały świetnych',_____

mężów i oczywiście odwrotnie.pochrząkując lekko. Zapewne 
Najnowszą formą zarobko- i grypa. Potwierdził. Przypom- 

wania wśród warszawskich ' niałem sobie momentalnie tę 
studentów siały się ostatnio ( charakterystyczną twarz. Wiń 
dyżury parkingów samochodo- j centy Budych, prawda? VZi- 
wych. W tej chwili płatne par- ; dzę w zakamarkach pamięci 
kingi samochodowe znajdują^ jak podkręcając sumiastego 
się na Placu Zwycięstwa, przy 
Rynku Starego Miasta oraz na
Placu Trzech Krzyży i przed 
Teatrem Polskim. Ceny opłat 
są bardzo tanie. 'Doba kosztu­
je 30 zł, a pilnowanie samo­
chodu przez 3—4 godziny 4 zł, 
od 3 do 6 godzin 8 zł.

wąsa ostrzegał przed zbyt po­
chopnym podejmowaniem de­
cyzji. Budych przypomina so­
bie również ten szczegół.

werami. Zamudzali ino w ro­
bocie. Władek Zaworski, niby 
przewodniczący, musiał cię­
giem z nlfni gadać i gadać, 
nie miał czasu dopatrzyć go­
spodarki. Teras c-d miesięcy 
samochód widzę po raz pierw 
szy, to pewno pan nim przy­
jechał?

Nie zaprzeczyłem, uniewin­
niając się ważnym interesem 
do przewodniczącego i za- 
pewniając. że nie będę zamu- 
c-zał. Pytam na którym polu 
pracują. Kobiecina wskazała 
kierunek. Znajoma polna 
drożyna. Szedłem nią przed 
ośmiu laty ze stacji w Łopu- 
chowie. Rozglądam się po po­
lach. Pięknie uprawione i 
Obsiane. Po obu stronach 
ścieżynki świeża ruń ozimej 
pszenicy. Rzędy proste i rów­
ne. bez spotykanych gdzie in­
dziej esów floresów. Facho­
wiec musiał tu prowadzić 
siewnik, majster co się zowie. 
Wreszcie niecodzienny dla 
mnie widok. Na 25 hektaro­
wym polu buraczanym pochy 
lają się rytmicznie liczne po­
stacie ludzkie. Jak w mro- 
vzisku. Każda redzi-na na 
swej, ściśle wymierzonej dział 
ce. Stanąłem z wrażenia.'Na 
tle zieleni różnorodne ubiory

© S

Ambicją spółdzielni „Par­
king" jest zorganizowanie kry­
tego parkingu samochodowe­
go.

Dużym powodzeniem cieszą 
się też studenckie zespoły fo­
tograficzne. Wykonują one 
zdjęcia wszelkich rodzinnych 
uroczystości, od chrzcin i ślu­
bów począwszy, a na pogrze­
bach kończąc. W punkcie ta­
kim można zrobić sobie rów- i 
nież zdjęcie do legitymacji, a | 
nawet zamówić portret.

Wielu studentów spotkać 
można także w restauracjach... 
jako kelnerów. Odbył się 1- 
miesięczny kurs kelnerski dla 
studentów i absolwentów szcze 
golnie z wydziałów ekono­
micznych.

Grupa ta obejmie samodziel­
ne kierownictwo i obsługę 
lokalu „Pod Iglicą". Po kilku­
miesięcznej praktyce i odpo- 

, wiednim zapoznaniu się z pra 
cą dzisiejsi kelnerzy-studenci 
zostaną kierownikami i dyrek­
torami placówek handlowych. 
Tajemnica popularności stu­
denckich punktów usługowych 
tkwi w bardzo prostym fakcie. 
Po prostu usługi te są tańsze, 
ponieważ studenci nie plącą 
żadnych podatków od docho­
dowości. Druga przyczyna — 
to myślę, że sympatia, jaka 
przetrwała do studentów jesz- , 
cze z czasów, kiedy to kra­
kowskie mieszczki żakom...

K. BADZIAK (

— A bo to, widzi pan, ja 
I zawsze wolę ostrożnie. Co 
nagle to po diable. Wtedy tak 
było. Sz-ast-prast i spółdziel­
nia. Dlatego ostrzegałem. Te­
raz też, to znaczy w jesieni 
zeszłego roku. Zwołali zebra­
nie i powiadają: rozwiązać, 
a ja mówię: nie. tak ostro 
chłopcy, trzeba się zastano­
wić, porachować, trochę. Po­
słuchali starego. Czy dobrze 
grobili? Ale idźcie do Władka 
Zaworskiego, on jest teraz 
przewodniczącym, opowie le-
Piej.

Posłuchałem tej rady. Nie­
stety, biuro zamknięte, sklep 
gromadzki zamknięty. Na 
drzwiach wielu mieszkań wi­
szą też na skoblach potężne 
kłódki. W parku i w podwó­
rzu pustki. Rozglądam się po 
ośrodku. Nowa obora, chlew­
nia, za stajnią jakiś kompleks 
małych budyneczków — fer­
ma drobiowa. Tuż obok na 
stawie stada kaczek i gęsi. 
Pod szopą trzy traktory — 
dwa stare, a jeden jakby co 
dopiero zszedł z taśmy fa­
brycznej. Wreszcie natkną­
łem się na starszą, kobietę, py 
tam o przewodniczącego.

— O, wszyscy w polu, panie, 
przy burakach. Przewodni­
czący, księgowa, traktorzyści, 
oborowi, kowal. Nawet na 
obiad dziś nie przyjdą. • Bo 
czas leci i mrozy mogą zła­
pać jak dwa lata temu. *

— A jak idzie gospodarka, 
babciu, jak wam się tutaj po­
wodzi?

— Lepiej, bo nie przeszka­
dzają. Dawniej każdego dnia

mężczyzn, jaskrawe swetry, 
bluzki i chustki kobiet. Mo­
zaika. W ciszy słychać tylko 
skrzyp tasaków, którymi ko­
biety obcinają liście z bura­
ków — ciach, ciach, ciach, 
ciach, ciach, ciach...

—■ Zamiast stać i patrzeć 
i lepiej by pan pomógł — 
odezwała się z dala jakaś re­
zolutna dziewczyna.

— Właśnie idę w tym celu 
— odkrzyknąłem posuwając 
się w kierunku najbliższej 
grupy pracujących. Bezwied­
nie trafiłem akurat na ro­
dzinę przewodniczącego.

— A*aa, witamy'redaktora, 
witamy — odezwał się Wła- । 
dek Zaworski; Poznałem was i

nauka nie poszła w las. Woj- 
nowo nie pozwoli się więcej 
nabrać na takie jednostron­
ne umowy. Zresztą w przy­
szłym roku zakupią własny 
kombajn Iniarski. W ten spo­
sób spółdzielcy korzystać bę­
dą z pomocy POM tylko w 
wyjątkowych wypadkach. 
Mój rozmówca uśmiecha się 
do jakiejś myśli. Spoglądam 
pytająco.

— Chodzi o traktory. Mie­
liśmy, jak wiecie, dwa. Opie­
kunowie dcmagali się odda­
nia. odmówili nam przydziału 
paliwa w 1953 roku, przysłali 
ekipę po ich odbiór. A my nie 
oddali. Stały w szopie bez­
czynnie, na polach pracowały 
FOM-owskie. płaciliśmy setki 
tysięcy rocznie, dochód po- 
dzielny malał. Potem paliwo 
się znalazło dla naszych trak­
torów, w jesieni zeszłego ro­
ku kuniliśmy trzeci. Nasz 
stary „Lanz Buldog” chodzi 
do dziś. Z takich samych 
gdzie indziej nie ma nawet 
najdrobniejszego śladu...

— Patrząc na wasze bu­
dynki, na pięknie uprawione 
pola, na dorodne bydło sa­
dzę, że gospodarstwo rozwija 
się debrze.

— Wyłazimy powoli z nie 
zawsze celowo zaciąganych 
długów. W przyszłym roku 
powinniśmy je zmazać. Bilans 
będzie wyglądał inaczej. Go- 
spodarstwo? Zaczynaliśmy 
przed ośmiu laty z 28 końmi 
i 30 bydlątkami. Dziś obok ko 
ni trzy traktory, lokomobila, 
90 sztuk bydła, 160 sztuk 
świń, 220 owiec. Chcemy po­
większyć stan żywizny o 10— 
20 procent.

— Widziałem we wsi, że lu­
dzie mieszkają nadal w czwo­
rakach. Czy nie możecie tego 
stanu zmienić na lepsze?

— Nie stać nas jeszcze na

razie. Przeprowadzamy gene­
ralne remonty na koszt spół­
dzielni. Po wyjściu z długów । 
będziemy z własnych inwesty- ; 
cji budować corocznie po 10 । 
zagród z tym, że członkowie 
będą spłacać przez 20—30 lat. 
Tak postanowiono i chyba 
słusznie. Jesteśmy niezależni, 
nikt się nam nie wtrąca, go­
spodarstwo jest nasze i dla 
nas. Państwu oddajemy to 
co się należy. Oto nasze paź- ; 
dziern\ owe wyzwolenie.

— Tak to oceniacie? Ale a | 
propos Października. Czy 
wśród was istniały też zamia­
ry samolikwidacji spółdziel­
ni?

— Owszem, istniały. Było 
zebranie w tej sprawie. Więk­
szość postanowiła gospodaro­
wać nadal po nowemu, to zna 
czy zespołowo. Mniejszość 
podporządkowała się uchwale.

— Przypominam sobie, że 
w 1949 pięciu gospodarzy nie 
zapisało się do spółdzielni. Co 
z nimi?

— Wszyscy sa we wspólno­
cie. Ludwik Goździewski jako' 
ostatni wstąpił w czerwcu 
1956 roku. I nikt dziś o wy­
stąpieniu nie myśli, wszyscy 
pracują ile sił starczy. Po­
patrzcie!

I kończąc rozmowę pochy­
lił się nad widełkami. Nie 
chce bowiem być gorszy od 
innych. Buraki jutro muszą 
być wybrane, pojutrze odsta­
wa do cukrowni. Trzema ]
ciągnikami i pięcioma za­
przęgami konnymi. Suma bi­
lansu po stronie ..ma” znacz­
nie się podwyższy.

Myślałem o tym wszystkim 
wracając do Poznania. Nie 
zamarzną w tym roku ani 
buraki ani ziemniaki. I to 
nie tylko w Wojnowie...

K. JAŹWIECKI

Zreh ab i litować
(Ciąg dalszy ze str 3) 

liwie najspieszniej pracowni­
kom prezydiów rad wyjaśnić: 
Liczyć na stałe zajęcie mogą 
nie tylko ci dobrzy pracowni­
cy, którzy legitymują się świa 
dectwem ukończenia szkół 
wyższych lub średnich — lecz 
także i ci, którzy nabyli odpo­
wiednich kwalifikacji drogą 
długoletniego stażu i samo­
kształcenia lub też w ciągu na 
przykład dwu lat je uzupełnią.

W tej materii Prezydium 
WRN sporo zrobiło; przeprowa 
dzono rozmowy z kierownika­
mi wydziałów, zorganizowano 
specjalne kursy. No, a sporej 
grupie, przede wszystkim 
młodych, którzy kwalifikacji 
są pozbawieni, albo nabyli ich 
w stopniu nikłym — trzeba 
będzie otwarcie powiedzieć:

ale jak?

od razu — dodał szybko wi­
dząc moje zdziwienie — po 
tym długim nosie i łysinie, 
którąście odkryli podnosząc 
przed chwilą czapkę. Widy­
wałem was na różnych zjaz­
dach i pamiętam jakeście sie­
dzieli z nami całą noc przy 
zakładaniu spółdzielni.
daktorzy dawniej do ----  
często przyjeżdżali, od roku 
żaden się nie pokazał. Może 
i lepiej, bo to pisanie było

Re- 
nas

czasem zawracaniem głowy.
Zaprzeczyłem ostatniemu 

twierdzeniu zaznaczając, że 
i dziś jestem po to, aby coś 
napisać. Ciekawy jestem jak 
idzie gospodarka?

— Jak krew z nosa — za-

wy zawodu dopiero musicie 
się uczyć — może w szkołach, 
może w przemyśle.

Tu — dla informacji Czy­
telników, którym problem ów 
nie jest bliżej znany: autor 
artykułu nie dokonywa żad­
nych odkryć Ameryki; spra­
wy bowiem, o których mowa 
są na warsztacie KC partii 
Stronnictwa Demokratycznego 
i Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych. Dys­
kutowane są projekty tzw\ 
pragmatyki urzędniczej. Miej- 
my nadzieję, że projekt odpo­
wiedniej ustawy wejdzie naj­
dalej zimą pod obrady komi­
sji sejmowych.

Kierunek propozycji ZZ 
Pracowników Państwowych 
jest następujący: pracowni­
ków administracji państwowej 
należy mianować a nie „kon­
traktować” (zawierano z nimi 
umowy kontraktowe) — obo­
wiązki pracowników państwo­
wych powinny być pogłębione 
— Rada Ministrów powinna 
ustalić tabelę kwalifikacji i 
stażu pracy, niezbędnych dla , 
obejmowania typowych stano­
wisk — w oparciu o tę tabelę 
należy opracować system wy­
nagradzania.

Nie ulega wątpliwości, że 
kierunek na stabilizację ka­
dry urzędniczej jasno wyni­
kający również z projektu 
pragmatyki ZZ Prac. Państwo­
wych — jest jedynie słuszr.y. 
Szczególną wagę posiada — 
pośród innych — propozycja 
zastąpienia obecnie stosowa-
nego prywatno-prawnego cha­
rakteru stosunku służbowego 
pracowników (kontrakty) sto­
sunkiem o charakterze publi- 
czno-prawnym (mianowanie).

Popularne słowo: rehabilita­
cja — przysparza niemało 
ambarasu. Ktoś już np. obli­
czył, że tylko wprowadzenie 
dla pracowników państwo­
wych prezydiów rad dodatku 
za wysługę lat — oznacza po­
trzebę zwiększenia funduszu 
płac o 5 proc. Na pewno nie 
łatwo będzie owe miliony wy­
naleźć, ale na pewno koszty 
te sowicie się opłacą. Nikt bo­
wiem jeszcze nie porachował 
ile nas kosztuje... bałagan.

Piotr ŻYCKI

W Warszawie odbył się pokaz 
kolekcji modeli bielizny dam­

skiej produkcji firmy 
„Triumph" z NRF.

Pokaz zorganizowano dla 
przedstawicieli naszego . han­
dlu. Część modeli została za­
kupiona przez polskie centrali 

handlowe.
Na zdjęciu: modelki przygoto­

wują się do pokazu.
CAF — Fot. Grzęda
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Świetna i potrzebna książka
j T) zadko kiedy dzieło nau- 
I ™ kowe, a zwłaszcza praca 
zbiorowa, ukazuje się tak we 
właściwym czasie jak wydaw­
nictwo Instytutu Zachodniego 
poświęcone dziesięcioleciu od­
budowy Ziem Odzyskanych. 
Jest to mocna odpowiedź na 
wzmożoną .obecnie rewizjoni­
styczną propagandę kół mili­
tarnych i odwetowych w NRF, 
przy tym odpowiedź poparta 
faktami. Przyda się również 
ta książka tym w kraju, któ­
rzy — nie znając dobrze isto­
ty naszych osiągnięć — i nie 
ogarniając całości zagadnień 
od Śląska po Warmię i Ma­
zury, a jedynie pewne odcinki 
dają mylną ocenę stanu na- 

' szego zagospodarowania eko- 
! nomicznego i kulturalnego 
j tych ziem.

kańców w porównaniu z przed„। Kancow w porównaniu z przea „Odbudowa Ziem Odzy- . ,Q .
Skanych (194.5-1955)“. pra- . wojennymi 48 tysiącami. Oczy 
ca zbiorowa pod redakcją ; 
Kazimierza Piwarskiego i
Stanisławy Zajchowskiej — 
Poznań, Instytut Zachod­
ni. Stron 495, ilustracji 117, 
cena 75,— z.ł.

śmiał się przewodniczący — 
W każdym razie lepiej niż na 
przykład dwa lata temu. Wy­
zwoliło nas VIII Plenum od 
różnych opiekunów, którzy 
zamiast pomagać pizeszka- .Kasprzaka w Pozna-
uzah, wyzy/O.u o nas ' Z ojJ j przeci kilku tygodniami, 
nowa od POM-u, bo z tym to | 
była największa pomyłka. 
Nigdy nie mogliśmy zdążyć 
na czas, nawet kartofle nam

Dzieło, które wyszło z dru-

zamarzały. A teraz patrzcie, 
wszystko zrobione, jutro koń­
czymy buraki i kropka. W 
tym roku mieliśmy zresztą 
nowe doświadczenie z 
POM-em — 50 tysięcy złotych 
straty. Nie dotrzymali umo­
wy, nie zebrali lnu przed de­
szczem. a po deszczu nie było 
co zbierać.

— To rzeczywiście niedbal­
stwo i marnotrawstwo. Po­
winniście się domagać odszko 
dowania, bo umowa chyba to 
przewiduje?

Zawcrski machnął ręką. 
Lepsza słomiana zgoda niż 
złoty proces. W każdym razie

niezwykle bolesnej sprawy 
wielu krzywd, których ofia­
rą padła polska ludność autoch 
toniczna na Opolszczyźnie, 
Ziemi Lubuskiej, Pomorzu, 
na Warmii i Mazurach. Nie 
pominęli również tego, że 
wiele cennych zabytków kul­
turalnych, mówiących o pol­
skości tych ziem, uległo dal­
szej ruinie wskutek niedo­
ceniania ich wartości przez 
władze lokalne.

Lecz obok tych cieni mamy 
zdobycze, z których możemy 
być dumni. Ziemie Zachod­
nie zostały zaludnione i odbu­
dowane w stopniu, który po­
zwala prowadzić dalszą od­
budowę na trwałych funda­
mentach.

Dziesięć lat — to tak nie 
wiele wobec ogromu znisz-

x------
l obrazuje wysiłek narodu pol­
skiego dokonany na Ziemiach

! Zachodnich w ciągu dziesię- 
| ciolecia i uprawnia do wniosku, 
I że w tym czasie zrobiliśmy 
I na tych Ziemiach bardzo wie­
le mimo katastrofalnej sytu­
acji wyjściowej w 1945 roku 
i trudności gospodarczych, 
jakie nasz kraj musiał prze- _ . -- ---- -
zwyciężać i jeszcze z nimi do waża jeden z autorów książki 
dziś walczy. Wojciech Myślenicki, pisząc

o Pomorzu Zachodnim — do-

czeń wojennych, a przecież do­
konano niemal cudów. „Nara­
stanie potencjału gospodar­
czego każdego kraju — zau-

Cechą tej książki jest wiel­
ki obiektywizm. Autorzy szcze­
rze i otwarcie uwzględniają 
nie tylko
ne, lecz i 
czego nie 
zdani na 
siły, i co 
konania. i

momenty pozytyw- 
. negatywne. Mówią 
; zdołaliśmy zrobić, 
ograniczone własne 
jest jeszcze do do- 

Nie przesłonili też

konuje się zwykle stopniowo 
w miarę zwiększania się za­
ludnienia i sił produkcyjnych. 
Tutaj było inaczej. Setki ty­
sięcy ludności polskiej zna­
lazło się nagle na obszarze 
wyludnionym, wśród rumo­
wisk i pogorzelisk osiedli 
wiejskich. Rozmiary zniszczeń 
są bez precedensu w historii 
tych ziem, jak również zmia-

wiście są miasta jak Głogów 
i lub Kostrzyn, które wskutek 

całkowitego zniszczenia trzeba 
odbudowywać od nowa.

Autorzy tej pracy zbiorowej 
zgodnie stwierdzają, że na 
Ziemiach Odzyskanych jest 
obecn:e znacznie więcej mło­
dzieży, niż za czasów niemiec­
kich. Na przykład w woj. szcze 
cińskim w wieku do lat K 
jest 37 proc, ludności. W wie­
ku od 15 do 50 lat — 59 proc, 
a przed wojną było 65,3 proc. 
Poza tym na Ziemie Zachod­
nie przybyła ludność zarówno 
zza Bugu jak i z centrum 
kraju — dynamiczna, przed­
siębiorcza, umiejąca dawać 
sobie radę w trudnych okolicz­
nościach. Jej to zawdzięcza­
my szybkie tempo odbudowy, 
które zdumiewa obserwatorów 
zagranicznych.

Zaletą omawianej książki jest 
jej przejrzysty układ. Poszczegól­
ne regiony opracowane zostały z 
podziałem na wstęp geograficzno- 
historyczny, sytuację wyjściową 
w 1945 roku, ludność, rolnictwo, 
przemysł, komunikację, warunki 
bytowe ludności i osiągnięcia o- 
światowe i kulturalne. O Gór­
nym Śląsku pisali: Wacław Kaczo 
rowski i Jan Zajchowski, o Dol­
nym Śląsku — Antoni Wrzosek, 
Ziemię Lubuską opracował Zbi­
gniew Krzyżaniak, Pomorze Za­
chodnie (Szczecin) — Wojciech My 
ślenicki, Pomorze Zachodnie (Ko­
szalin) — J. Jabłoński, J. Dębów- 
ski, T. Kraszewski i W. Raczkow-

ny demograficzne, jakie 
stąpiły po wojnie”.

na-

Weźmy dla przykładu 
mię Lubuską. Według 
su ludności z 14 lutego -— 
roku liczba ludności miejskiej 
stanowiła zaledwie 38 proc, 
ogółu ludności, a w roku 1955 
stanowi już — 42 proc. Bez­
względny wzrost ludności 
miast w okresie 10-Iecia wy­
nosi ponad 100 proc. Przyczy­
niło się do tego Uruchomienie

Zie- 
spi- 
1946

Dnia 19. 11. 1957 roku odbyło się w Klubie Dyskusyj­
nym „Sztandaru Młodych" w Warszawie spotkanie z 
Włodzimierzem Diegliariewem, bohaterem książki Ne- 

nerlego „Chłopiec z Salskich Stepów".
Na zdjęciu: Podczas spotkania. Pierwszy z prawej Wło­

dzimierz Diegtiariew.
CAF — Fot. Miedza

szeregu zakładów przemysło­
wych. Niektóre ośrodki miej­
skie jak Zbąszynek, Nowa Sól 
i Świebodzin mają więcej lud­
ności niż w 1939 r. Nowa Sól 
posiadała w 1940 roku 17.200 
mieszkańców, a w roku 1955 
ma 22.400. Świebodzin liczył 
przed wojną 10.400 mieszkań • 
ców, obecnie ilość ta wynosi 
około 13 tysięcy. Zbąszynek 
miał w 1940 roku 26.100 mie­
szkańców, obecnie zaś — 43 t7- 

| siące. Nawet Gorzów wyka­
zuje się 44 tysiącami miesz-

ski. Pomorze Gdańskie omówił 
Henryk Edel-Kryński, a Warmię 
i. Mazury — Stanisław Gwiażdziń- 
ski.

Nie wszystkie rejony Ziem Od­
zyskanych są równomiernie opra­
cowane. Górny Śląsk wymagałby 
obszerniejszego omówienia, ale In 
stytut Zachodni zapowiada spe- 
cjalną monografię, która jest w 
druku. Niedostatecznie omówiony 
jest również region koszaliński. 
Autorom utrudniał bardzo pracę 
brak Rocznika Statystycznego " 
który ukazał się, jak wiadomo, 
dopiero w 1956 roku. Książka nie 
posiada spisu ilustracji, ani nie 
podaje, czyje są, nieraz bardzo 
dobre zdjęcia. Za mało zdjęć o- 
biektów odbudowanych, z któ­
rych każde ma w tym wypadku 
większą wymowę niż najpiękniej­
szy krajobraz.

W całości praca zbiorowa speł­
nia swe zadanie i stanowi ważki 
argument przeciwko kłamliwej
propagandzie, uprawianej Przez 
rewizjonistów zachodnich i „ziom 
kostwa". Książka jest swego 
dzaju przewodnikiem po Ziemiach 
Zachodnich. „Wartość naszego do 
robku na tych ziemiach — 
stwierdza w przedmowie dyrektor 
Instytutu Zachodniego, prof, dr 
K. Piwarski — napawa nas otu­
chą i pozwala z ufnością spojrzeć 
w przyszłość".

Henryk BARAŃSKI



Pracownicy poszukam
nwóch robotników stałych z 2 pomocnikami każ- 
, oraz większą ilość samothych robotników se- 
7onowych zatrudni zaraz PGR Topola, p-ta 
i pow. Środa Wlk^K7053
^^^goksięgowego o pełnych kwalifikacjach 
„oszukuje Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska' w Żerkowie, pow. Jarocin. Stanowi- 

. stale Wynagrodzenie do omówienia na miej­
scu. ‘______________________
J^tników do prac ziemno-ogrodn., dozorców 
terenów' zielonych oraz robotników do prac 

i wyładunkowych — zarobek od 1.100—1.200 
> "Drzyjmie Zarząd Zieleni Miejskiej w Pozna­

niu, ul- A. Lampego 23.K7130
^^tańowiśko głównego księgowego poszukuje 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
we‘ Wronkach. Wymagane są wysokie kwalifi- 
kacje z dłuższą praktyką w księgowości. Płaca 
według zbiorowego układu pracy dla pracow- 
ników spółdzielczych. Dojazd kolejowy bardzo 
dobry Zgłoszenia pisemne kierować do Działu 
Kadr pod adresem: Wronki, p-ta Wronki, pow. 
Szamotuły ,plan Wolności 9.K7127
ińT-mechainka lub inż.-budowlanego z kilku­
letnią praktyką na stanowisko kierownika dzia­
łu inwestycyjnego, inż.-budowalnego z prakty­
ką na stanowisko inspektora robót budowla­
nych, kierownika sekcji budżetowej, kierownika 
sekcji obrotu ziarnem, zatrudnią zaraz Okręgo­
we Zakłady Zbożowe „PZZ“ w Zielonej Górze, 
ul. Świerczewskiego 32. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu.K7173
Kierownika magazynu z praktyką poszukuje 
państwowe przedsiębiorstwo handlowe w Po- 
inaniu. Szczegółowe oferty składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7184.
Kierowcę wozu asenizacyjnego oraz asenizatora 
przyjmie natychmiast Wojskowy Rejonowy Za­
rząd Kwaterunkowy w Poznaniu, ul. Kościusz­
ki nr 92/98. Warunki płacy do omówienia. K7185
2 cukierników zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia: 
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie" Po­
znań, plac Wielkopolski nr 9. K7187

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

MIASTA POZNANIA
PODAJE DO WIADOMOŚCI:

w związku z przystąpieniem do budowy domów 
mieszkatoych na ulicy Marszałkowskiej

ZAMYKA SIĘ
dla ruchu kołowego na czas budowy w. w. ulicę 
na odcinku od ulicy Grunwaldzkiej do ulicy 
Kasztelańskiej. Objazd skierowuje się ul. ul.
Kasztelańską — Kasztelanów. K7172

Praca Nauka
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poznań, 
Wyspiańskiego 15.

Ślusarz przyjmie prace 
zlecone, wykrojn.iki, wy­
krawanie oraz wszelkie 
drobne prace. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 34127g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter, 32472g

Dwóch uczni ogrodni- 
ożych (kwiaciarstwo) po­
trzebnych zaraz. Zgłosze­
nia: Andrzejewski, Kutno,
Zamkowa 3. 4509Ip
Szwajcar (kawaler) po­
trzebny zaraz. Smok Sta­
nisław n, Nadaw 19, pocz­
ta Kościan. 450®2p

Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 33544g

Kupno

Fryzjer męski potrzebny, 
mieszkanie zapewnione, 
warunki dobre. Franci­
szek Rutkowski, Opole 1, 
1 Mają 67. 450«4p

Kupię lub pożyczę formę 
do wyrobu guzików bie­
li źnianych z mas plastycz 
nych. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33885g.

Dnia 18 listopada 1957 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
sw., nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka*, 
droga siostra, bratowa, szwagierka, kuzynka 
i ciocia, śp.

z Tomczaków

Janina Kubale
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 
1!’3O z kaplicy cmentarnej na Gór-

Poznań, 
Grodzisk.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA, SYN I RODZINA 

ul. Łukaszewicza 19, Staw, Gniezno,
Zaniemyśl. 34444g

y*. listopada 1957 r. zmarł po krótkich 
cz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen- 

dz^riSW'' ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
wieit k’ 5>rab'szwagier i wujek, były powstaniec 
k ®iKDpolski. wojownik podziemia, więzień obozu 

ncentracyjnego Mauthausen, śp.

Maksymilian Bogusławski
^żywszy lat 57.
o ^bętlzie się w czwartek, dnia 21 bm.,
WŁkp'n'e 15 z ^ścioła św. Ducha w Grodzisku

W smutku pogrążona 
RODZINA

S61’ Poznań, Grodzisk Wlkp., Żary. 
amotuły, Gdynia. 34455g

LABORATORIUM CENTRALNE 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO 

H. CEGIELSKI
POZNAŃ, ulica Dzierżyńskiego 223/229

telefon 81-81, wewn. 432

SWOJE USŁUGI 
x zeaStresu

badania chemiczne metali, kąpieli galwanicznych 
oraz smarów,
badania mikro, i makrostruktury metali, 
badania własności mechanicznych metali.

K7204

poleca
w szerokim 
asortymencie

ZE8HK1
RADZJEGKIE

POB1EDA, KAMA, MOSKWA,
MAJAK, START, ZORZA, SPORTOWE 

męskie i damskie, wodoszczelne 
z centralnym sekundnikiem

W GEMACH od 80(L- de W00,~ tA
GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC . CHŁOPSKA”
OTOKOWO, powiat Szamotuły

WZYWA
wszYS^ich swoich członków

do odebrania należności z podziału czystej nad­
wyżki bilansowej za 1956 rok i lata ubiegłe 

w terminie do dnia 30 listopada 1957 r.

Równocześnie zawiadamia się członków nie 
zamieszkujących na terenie działalności tut. 
spółdzielni, że winni do dnia 10 grudnia 1957 roku 
wycofać swoje udziały względnie wskazać inną 
spółdzielnię na terenie swego miejsca zamiesz­
kania celem przeniesienia ich udziałów. Nie 
odebrane i nie wycofane w określonych ter­
minach należności i udziały zostaną wpisane 
na fundusz zasobowy GS., a członkowie nie 
będą mogli po tych terminach wnosić żadnych 
pretensji.

RADA SPÓŁDZIELCZA ZARZĄD G. S.

Atu & A X V A/ ŁJ 
suchego murowanego od 100—150 m5 

POSZUKUJE 
spiesznie Przedsiębiorstwo Miejskiego Handlu Deta­
licznego Art. Odzieżowymi w Poznaniu, ulica Konfe-
deracka, barak 4, pokój 1. K7149

Motocykl z oryginal-
ną przyczepką lub „Iż 56”, 
pilnie kupię. Ostrowska, 
Kraków, Wielopole 12 m. 5.

K7140
Gorczycę, anyż.
włoski, 
ranek.

ogrodowy 
kminek

Strzelecki.
Wlkp.. tel. 80.

Powszechna 
Spółdzielnia 
Spożywców 

w Puszczykowie
UNIEWAŻNIA

zagubione pieczątki 
PSS w Puszczykowie, 
sklep nr 17 oraz PSS 
w Puszczykowie sklep 
nr. 3. «

3+159g

W SKLEPACH: " ' :
POZNAN, ulica Czerwonej Armii 57 ■

„ ulica A. Lampego 10
„ ulica Kraszewskiego 4
„ Stary*Rynek 40 (vis a vis Koziołków ratuszowych) t

GNIEZNO, ulica Chrobrego 37
JAROCIN, Rynek 19
KALISZ, ulica Śródmiejska 13
LESZNO, ulica Słowiańska 27
OSTRÓW, ulica Świerczewskiego 10
PIŁ;., ulica 1 Maja 22 K7163

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W SZAMOTUŁACH

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko kierownika technicznego w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej 

w Szamotułach.
Kandydat winien posiadać wyższe wykształ­

cenie techniczne z zakresu urządzeń sanitarnych 
względnie budownictwa oraz na stanowisko 
starszego technika, w tymże przedsiębiorstwie, 
który winien posiadać wyższe wykształcenie 
również z podanego wyżej zakresu., względnie 
średnie z kilkuletnią praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Podania wraz z życiorysami, odpisami świa-

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CERAMIKI 
BUDOWLANEJ

POZNAŃ, ulica Jackowskiego nr 42a

OGŁASZAJ PRZETARG
na zainstalowanie paromierzy (przepływomierzy) 
rejestrujących w kotłowniach Ceg. Kotowo, 

Zabikowo, Swierczewo i Słonawy.
Urządzenia zakłady posiadają.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie do dnia 25. XI

1957 r.
K7209 DYREKCJA

dectw i dyniom ów 
do 15 grudnia 1957

eży składać w terminie 
pod adresem Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej w Szamotułach, ul. 
Ratuszowa 1 z zaznaczeniem na kopercie ,.Kom­
kurs na stanowiska techniczne'’. K7124

OGŁOSZENIA BROBNi h
: ■ ■■■ --------- --------

Prasę ręczną, dźwigniową 
marki ..Krause” sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie

WIELKOPOLSKA FABRYKA URZĄDZENI 
MECHANICZNYCH W POZNANIU 

ulica Dąbrowskiego 81
Ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
nieograniczony na sprzedaż samochodu osobo­
wego „Citroen” typu BI 11 z ceną wywołania 

zł 31.500,—.

koper 
maje-

kupuje: 
Kostrzyn

332S6g
Walcowy — pasowy zapęd
kupię. Serwatkiewicz.
Kórnik, Targowisko.

45094p

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la-
lek różne 
materace 
poduszkowe 
rozmiarach, 
sprzedam.

modele oraz 
sprężynowe 

we wszelkich 
korzystnie 

Brzozowska
Czerwonej Armii 10.

29425?
Wapno palone w bryłach 
dostarcza wagonowo Za­
kład Wapienniczy Edward 
Szopa, Nowe Rochowice, 
poczta Kaczorów, pow. 
Jawor, woj. Wrocław.

44479p
Zabawki galanterię
sprzedaję hurtowo, Ma­
rian Czywczyński, Poznań, 
Głogowska 78, tel. 652-72.

. 33782g
Prywatna wytwórnia cza­
pek poleca hurt i detal
kupcom instytucjom.
Poznań-Jeżyce, ul. Długo-
sza 17. 33729?

Sprzedam 4 wozy słomy 
żytniej na sieczkę. B. Ko­
szula, Turostówko. poczta 
Kiszkowo, pow. Gniezno.

339lOg
Tokarnię 600 mm tocze­
nia, wiertarkę stołową, 
prasę mimośrodową (eks- 
center) 6 ton., przetwor­
nicę acetylenową typu Zin 
zer oraz szlifierkę do no­
ży (cepelinówkę) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3391 Ig.
Młocarnię samoczyszczącą 
7—10 kwint, do średniego 
remontu sprzedam — cena 
13 tys. zł. B. Wachowiak,
Miały, pow. 
woj. Poznań.

Czarnków.
4-1841p

Kurtkę futrzaną 
dam. Poznań, Jeż 
m. 6.

sprze-

34501g
Sprzedam traktor Lanz- 
Buldog, 45 km po general­
nym remoncie, maszynę 
szerokomłocną 12 g mar­
ki Mar szal, stan bardzo 
dobry. Ćwikliński. Wil­
czyn, pow. Konin, tel. 50.

4(5O97p
Sprzedam spiesznie samo­
chód osobowy „Opel Su­
per”, silnik „Olimpia” 
1,5 1. Stan b. dobry. Wia­
domość: Donart, Kalisz, 
Babina 10 m. 10. 4509>3p

Dnia 19 listopada 1957 zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy Jat 77, śp.

inż. Antoni Zuremski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm., o go­

dzinie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O tym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I WNUKI

Poznań, Szamarzewskiego 18. 345lOg

T’
Dnna 20 listopada 1957 r. zginął śmiercią tra­

giczną. śp.

Jan Szyller
długoletni prezes P. Z. M. Okręg Poznański.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­

nego kolegę, nieodżałowanego przyjaciela, za­
wodnika i niestrudzonego działacza sportu mo­
torowego. Cios ten dotknął wszystkich nas 
boleśnie.

Pamięć o nim pozostanie. na zawsze.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb w piątek o godzinie 14.

Pracownicy Okręgu i Ośrodków Szkolenia
Motorowego Polskiego Związku Motorowego 

Okręg Poznański
Zarząd Polskiego Związku Motorowego

Okręg Poznański 34487g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Ford Eifel” (karet)
na chodzie stanie do-
brym. Oglądać można: 
Głogów, ul. Matejki 9 m. 8 
w dniu 1 grudnia 57.

4508»p
Samochód osobowy na 
chodzie, nowe ogumienie, 
sprzedam. Poznań, Dzier-
ży ńsk lego 185, wejście
wprost ul. Drukarskiej, od
godz. 14. 33940g
Lisy srebrne sprzedam. 
Kubiak, Poznań, Zako­
piańska 98. 3394lg
Sprzedam wiertarkę elek­
tryczną stojącą i 7 sztuk 
żaluzji do okien nowych 
z blachy karbowanej. Po­
znań, Miła 21 m. 1. 33946g

Sprzedani maszynę do szy­
cia w dobryiń stanie. Po­
znań, Zwierzyniecka 41 m. 
4. 340I8g
Nowy rower czeski z prze­
kładnią sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34034g.

Sprzedani akordeon 48-ba- 
sowy w. dobrym stanie. 
Łukaszewski, Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 6 od go-
dżiny 15. 34030g
Sprzedam nowy magneto­
fon „Szmaragd” i radio 
„Szarotka”, Wodziński. 
Poznań, Przybyszewskiego 
45 m. 8. od godz. 15—17.

34018g

g o 30. 34041g
Sprzedani piec „Strebel” 
24 członowy, hydrofor z 
motopompą. Luboń k. Po­
znania. Sobieskiego 66.

34049?
Motocykl WFM bardzo do­
bry zamienię na samo­
chód bagażówkę łub mało­
litrażowy ewentl. za małą 
donłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34050g.
Maszynę do dziurek w 
bieliźn.ie sprzedam. Po­
znań. Łąkowa 14 m. 2.

34064 g

Lokale
Mieszkania 3-pok.ojowego 
w śródmieściu poszukuje 
lekarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3386Ig.
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią i przedpo­
kój w Środzie Wlkp. przy 
Rynku na podobne w Po­
znaniu lub Puszczykowie. 
Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 3400Sg.
Zamienię pokój z dopro­
wadzoną instalacją świetl­
ną, gazową i wodociągową 
przy ul. 27 Grudnia na 
parterze, nadający się na 
warsztat, na pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3398Ig.

Dnia 19 listopada 1957 zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ moja najukochańsza żona, 
nasza matka i babcia, śp.

Jadwiga Grotowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm,, 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ, DZIECI I WNUCZKI 
34372?

Dnia 18 listopada 1957 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy i najukochańszy ojciec, śp.

Ludwik Sobkowiak
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm.. o go­
dzenie 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębe u.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
16 grudnia 1957 r. w kościele Bożego Ciała o go­
dzinie 8,30.

W ciężkim smutku pogrążona
CÓRKA

Poznań, Kościuszki 32 m. 3. 34509g

sajrasa

Przetarg odbędzie się w dniu 5 grudnia 
o godz. 10 w siedzibie zakładu.

Wadium w wysokości zł 3.150,— należy 
do dnia 4 grudnia br.

Oględzin samochodu można dokonać w 
dzień przetargu od godz. 9 do 14.

1957 r,

złożyć

K7212

Poszukuję spiesznie po­
koju lub pokoju z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33999g.
Poszukuję pokoju z kuch
nią lub dużego 
Posiadam do 
mieszkanie w 
Zwrócę koszty 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
34004g.

- pokoju, 
zamiany 
Środzie, 

remontu. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Zamienię pokój z kuch­
nią, wysoki parter, sło­
neczne, na większe samo­
dzielne przy tramwaju. 
Poznań, ul. św. Wojciecha
31 m. 4. 34009g
Okazja komfortowe mie­
szkanie 2 pokoje, kuchnię 
w Nowych Tychach za­
mienię na podobne w 
Poznaniu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 34028g.

Małego pokoiku pustego 
poszukuję za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34032g.

Pokoju z kuchnią lub 2 
pokoi za zwrotem kosztów 
remontu poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier-. 
czewskiego 3 dila 34M7g.

Nieruchomości
^nrzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Józef
Kaszyński. Łopienno,
pow, Wągrowiec. 33Ś57g

Gospodarstwo 50 ha z ca­
łym inwentarzem żywym 
i martwym, zasiewami i 
budynkami po remoncie 
w pow. Koło, sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 45090p.

W bolesną rocznicę 
śmierci mojego męża, 
śp.

Edwarda 
Kowalewskeo 
odprawiona zostanie 
msza św., w sobotę, 
dnia 23. XI. 1957 w ko­
ściele św. Wojciecha, 
o godzinie 8 rano.

Strapiona 
ŻONA 

33429?

Sprzedam dom I-piętrowy 
z zabudowaniami gospo­
darczymi i ogrodem owo­
cowym — na peryferiach 
w Lesznie. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33978g.
Kupię gospodarstwo z bu 
dynkami w cenie od 90 do 
100 tys. zł. Zgłoszenia 
kierować: Antoni Krupa. 
Strzyżew, powiat Ostrów
Wlkp. 33989g

Odkupię udział w Spółdz. 
Bud. Domków Jednoro­
dzinnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 340O8g.

Różne
Suknie ślubne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi

balowe z 
nylonów, 
(olbrzymi

wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja”, Poznań,
Mickiewicza 13. 30709
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich 
E Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 65. 

31M4g.
Architekt - ogrodnik pla­
nuje l zakłada ogrody 
ozdobne oraz owocowe. 
Pacz.owski, Poznań, Po- 
plińskich 11. m. 13. 33830g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości połe-
camy. 
prawy 
F-ma

Wykonujemy na- 
igieł - maszynę k.

„Terrax”,
Kochanowskiego 
91-82.

Poznań, 
5. tel. 

33998?
Poszukuję wspólnika do 
konc. dobrze zaprowadzo­
nego interesu. Skup — 
sprzedaż ziemiopłodów, 
pasz, materiałów budo­
wlanych i opałowych z 
gotówką (samochód cięża­
rowy. ciągn.). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 45086p.

Przewielebnemu Ks.
Prałatowi 
Księżom ;
Mi chała i 
sowego, 
Znajomym

Jany, 
parafii św. 
Serca Jezu- 

Krewnym, 
i i Lokato-

rom za oddanie ostat­
niej przysługi matce 
naszej, śp.

JADWIDZE 
WRÓBLEWSKIEJ 

składają 
serdeczne

,.Bóg zapłać!”
RZIECI 

_____________ 34137g

Dnia 16 listopada 1957 r. zmarła nasza 
długoletnia współpracowniczka, śp.

r>ti * •••la 18 listopada 1957 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach na- 
maszczońy Olejami św. mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec 
1 ^iadek, śp.

Franciszek Fórmankiewicz
p°gnzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen- 

tart*j na Głównej.

Dnia 18 listopada 1957 r. zasnęła w Bogu. nagle i niespodziewanie, opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa i najukochańsza siostra, śp.

z Janowskich

Zofia Doerfferowa
0 tyrn zawiadamiają

Montreal, T^ondyn. Gorzów.

w ciężkim smutku pogrążeni
ZONA I SYN Z RODZINĄ

Warszawa. 34359g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 Łm. w Toruniu, po nabożeństwie, 
które odprawione zostanie w kościele Najśw. Marii Panny — na cmentarz 
św. Jana.

Pomań. Zakręt X

W głębokim smotku pogrążone
SIOSTRY

3«32?

Teresa Malińska
W Zmarłej straciliśmy cenionego i wzo­

rowego pracownika.

DYREKCJA 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu 

Artykułami Galanteryjnymi 
w Poznaniu

Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasprzaka
w Poinanlu. K-ie



Ten zamek w Gołańczy (po­
wiat Wągrowiec) pamięta jesz­
cze czasy Kazimierza Wielkiego 
i Władysława Jagiełły. Pod je­
go murami grzmiały muszkiety 
szwedzkie -i błyskały polskie 
szable (1655—6). Błąka się tu 
pamięć kościuszkowskiego po­
wstania w Wielkopolsce.

Konserwator Wojewódzki ota­
cza ten wyjątkowy zabytek, 
o którym mało wiedzą sami 
Wielkopolanie, szczególną o- 
pieką.

Kores wdenci msza:
z Jarocina

Powiat jarociński w odstawie j 
zbóż znajduje się na 18 miejscu ' 
w województwie.

Wskutek złych zbiorów ziemnia- i 
ków Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej wystąpiło z wnioskiem 
wprowadzenia nowego zamienni­
ka, a mianowicie mleka — 100 li­
trów za 350 kg ziemniaków. Pre­
zydia gromadzkich rad narodo­
wych, po zaakceptowaniu swymi 
uchwałami wniosków rolników, 
mogą stosować zamiennik.

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Jarocinie na posiedze­
niu w dniu 14 bm. omówiło przy-
gotowania do wyborów do rad na­
rodowych i powołało do działal­
ności powiatową i miejskie komi­
sje wyborcze.

Ostatnia sesja obecnej Powiato­
wej Rady Narodowej w Jarocinie 
odbędzie się 28 listopada.

ze Śremu
Wybrano tu na posiedzeniu 

przedstawicieli partii i stronnictw 
politycznych oraz organizacji ma­
sowych Powiatową Komisję Tery­
torialną. Przewodniczącym jej zo­
stał Romuald Grala, dyrektor od­
działu NBP*', (f)

z Kalisza
We wszystkich zakładach pracy 

referenci socjalni wspólnie z ra­
dami zakładowymi przygotowują 
gwiazdkę dla dzieci. Wydział O- 
światy planuje imprezę gwiazd­
kową dla młodzieży szkolnej w 
Domu Kultury, (t)

XI i 12 listopada bawiła w Kali-
szu delegacja
Partii Związku

Komunistycznej
Radzieckiego z

Charkowa , która zwodziła kali­
skie zakłady pracy i miasto, (t)

Ostatnio w Kaliskich Zakładach

Fajansowe średniowięcze
Przykładem niedbal­

stwa, zacofania i wyso-
żej hali z wielkimi piecami 
do wypału wyremontowano

kich kosztów produkcji nareszcie popękane sufity,
była chyba Fabi’yka Fa­
jansu w Kole.

Oto drewniane koła zę­
bate... przegniłe dachy, 
spróchniałe stropy i sufit 
pokryty ledwo trzymają­
cymi się deskami... Wszy­
stko chybocące się pod 
wpływem wstrząsów ma­
szyny i biegnącej transmi 
sji — grozi niebezpieczeń 
stwo życia. Na to zwróciliś 
my uwagę Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Ce­
ramicznego w Warszawie. 
W nadesłanej wkrótce 
potem odpowiedzi Cen­
tralny Zarząd zapowiadał 
zwiększenie kredytów na 
przeróbki i wzmocnienia.

Nareszcie coś się robi. Idź­
my wzdłuż zabudowań. Na 
placu sterty potłuczonej ce-

Poprawiły się warunki pracy 
tylko w tym budynku, pra­
wie, że ukończono budowę 
szybu dla windy towarowo- 
osobowej.

Po schodach idą robotnicy, 
niosąc na deskach surowe na­
czynia fajansowe do wypału. 
Stawiają je ostrożnie tuż 
obok pieca i wracają po no­
we. Od czasu do czasu przy- 
stawają zmęczeni.

To chyba najgorsza praca. 
Deska z naczyniami eważy po 
kilkanaście kilogramów. Dźwi 
ga je kilkunastu robotników

Teraz
trzeba nadrobić

Garbarskich ujawniono szereg krtW^ły, rozrzucone deski i wiele
dzieży skór. Kilka osób stanie 
wkrótce przed sądem, (t)

Zakłady Młynarskie w Kaliszu 
wybudowały 22 mieszkania dla 
swoich pracowników z funduszów 
zakładowych. Ponadto wypraco­
wały 200 tys. zł, z czego 17 tys. 
przeznaczyły na zaliczkę 13 pensji, 
pozostałe 30 tysięcy zł na nawiąza-

innych złożonych niedbale
materiałów budowlanych.
Flegmatycznie, nie śpiesząc 
się, kilku murarzy pracuje 
przy wznoszeniu murów. Tuż 
obok czerwienią się nowo 
wzniesione magazyny. W du-

nie kontaktu z zagranicą
dżiny młynarstwa oraz 
i oświatę, (kp)

Kaliszowi przybędzie 
bloków mieszkalnych.

na

28

z dzie- 
kulturę

nowych
10 budują

Uprawnienia
do sa r odzieraj pracy

zaniedbania

Wielka Rodzina
Przyjaciół Motoryzacji

j Jeśli oglądasz się na uli- 
। cy, za każdym nieznanym Ci 
; samochodem, jeśli pracujesz 
i za kierownicą, a praca ta jest 
’ źródłem twego zadowolenia, 
jeśli wzdrygasz się na widok 
kierowców, maltretujących 
swe pojazdy, jeśli jesteś wła­
ścicielem samochodu czy mo­
tocykla, lub bardzo chcialbyś

używania reflektorów oślepia­
jących podczas mijania się po­
jazdów lub w obrębie osiedli, 
do nieprzeciążania wozu, do 
nieużywania pojazdu w nie­
odpowiednim stanie technicz­
nym lub bez właściwych do­
kumentów, do nieodmawiania 
pomocy na szosie potrzebują­
cemu koledze, do...

zakłady pracy, DBOR zaś prowa­
dzi 18 budowli. W tym roku zo­
stanie oddanych jeszcze 571 izb 
mieszkalnych do użytku, (kp)

Budowa nowego kina przy placu 
1 Maja została odłożona na kilka 
miesięcy, gdyż właściciel działki, 
na której miało być budowane ki­
no, nie wyraził zgody na warun­
ki proponowane przez Prezydium 
MRN. (kp)

z Wolsztyna
Komisja Porozumiewawcza stron 

nictw Politycznych w Wolsztynie 
projektuje zmniejszyć w nadcho­
dzących wyborach ilość radnych 
do PRN i MRN. Ostatecznie o 
sprawach tych zadecyduje sesja 
WRN, która odbędzie się 21 i 22 
bież, miesiąca.

28 listopada odbędzie się ostat­
nia »sesja Powiatowej Rady Naro­
dowej w Wolsztynie. Na sesji tej 
przewodniczący Prezydium, ob. Ra 
tajskl dokona podsumowania z 
działalności rady w trzyletniej 
kadencji. PRN ustali liczbę rad­
nych dla nowych gromadzkich

W tym roku odbywają się w Po 
znaniu drugie z kolei egzaminy 
na uprawnienia budowlane. Ko­
mitet do Spraw Urbanistyki i Ar­
chitektury w Warszawie powołał 
specjalną komisję, której prze­
wodniczącym jest główny archi-
tekt Wojewódzkiego Zarządu 
chitektoniczno-Budowlanego 
inż. arch. A. Lendzion.

Do sesji jesiennej stanęło 112
kandydatów z trzech województw 
— szczecińskiego, zielonogórskie­
go i poznańskiego. Kandydaci 
mają poza sobą studia inżynieryj 
ne i 3 lata praktyki budowlanej,
lub jako technicy 
lat praktyki.

Zdanie egzaminu 
samodzielnej pracy

budowlani 5

uprawnia do 
w zawodzie.

(an)

l Buku do USA
Czyszczalnia Nasion GS w Bu-

rad narodowych i podejmie u-
chwały o składzie osobowym Ko-
misji wyborczych w Wolsztynie 
i Rakoniewicach.

ku jest przystosowana głównie do 
oczyszczania malcu, przeznaczone­
go na eksport. W ostatnich ty­
godniach z czyszczalni wysłano do 
USA i NRF około 60 ton tego 
świątecznego — i nie tylko świą­
tecznego — surowca. (z)

*
•i
i*
i

(kh)

lis opad
ImieninySI Marii 

i Janusza
czwartek

LESZNO — Sportowiec — „E- 
skapada”.

Radio

Powiat jarociński niedawno 
przodował jedynie w tym, że 
miał najwięcej w wojewódz­
twie I, II i III klasy ziemi 
uznanej szacunkowo. Uchwały 
V Plenum KC PZPR dbkona- 
ly zwrotu na lepsze. Krzyw­
dząca chłopów klasyfikacja 
społeczna zastąpiona została 
przez klasyfikację gleboznaw­
czą. Powiat zaczął wykonywać 
obowiązkowe odstawy. Dziś po­
wiat jarociński kroczyło czo­
łówce województwa poznań­
skiego.

Miniony okres zaciążył i na 
tym, że w ramach planowej 
elektryfikacji zdołano zaledwie 
zelektryfikować 28 miejscowo­
ści (27,2%). Sąsiednie powia­
ty, jak Krotoszyn czy Środa, 
są już prawie w 100% zelektry 
fikowane.

Dział Planowania Wojewódz­
kiego Zarządu Rolnictwa w Poz 
naniu skreślił planową elektry­
fikację dla Jarocina na 1958 r. 
Za to ujął takie małe gospo­
darstwa ’ PGR jak Dąbrowa, 
Komorze Nowe, czy też Elżbie- 
towo, pozostawiając na dalszy 
plan zwarte * masywy wsi indy­
widualnych. Kilka, wiosek po 
kilkuletnich uciążliwych stara­
niach zostało zelektryfikowa­
nych kosztem swych mieszkań­
ców. Tu i ówdzie zrealizowano 
by plany elektryczne, gdyby nie 
brak linki, transformatorów, 
słupów itp.

Dotacje Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej na rok 
bieżący wyraziły się kwotą 
110.000 zł dla, najbardziej za­
awansowanych komitetów. Z 
pieniędzy tych skorzystały wsie 
Wilkowyja, Kolniczki, Wilcza, 
Osiek-Cząszczew i Hilarów. Na 
rok 1958 dotacja ma wynosić 
200 tys. zł.

przez cały dzień! Można prze­
cież zainstalować windę.

W dziale wylewania fajan­
sowych naczyń ten sam wi­
dok co przed laty. Pracowni­
ce wylewają gęstą fajansowy 
masę do gipsowych form. 
Resztki masy spływają do 
nieszczelnych drewnianych 
skrzynek, rozlewają się po 
podłodze. Prawie cała posadz­
ka zasypana jest fajansowym 
pyłem i odłamkami, z których 
można by uzyskać wiele na­
czyń. Wprawdzie część masy 
jeszcze rozpuści się i zużyje, 
ale brud z posadzki nie wpły­
nie chyba korzystnie na ja­
kość. Czy nie można by zain­
stalować tuż pod formami 
blaszanych rynien?

Przy zwiedzaniu hali wyro­
bu talerzy też podobne zja­
wisko. Resztki fajansowej mą 
sy poniewierają się wszędzie.

Nie trzeba więc zbyt długo 
szukać tajemnicy, dlaczego 
fabryka wytwarza naczynia 
fajansowe zbyt drogo. Wpraw 
dzie praęuje się tu z mniej­
szymi stratami niż przewidy­
wano (!) ale fakt, że dokłada 
się do produkcji, nie powi­
nien zadowalać kierownictwa 
i rady zakładowej.

Dodać trzeba, że w Kole ma 
być uruchomiona nowa fa­
bryka fajansu. Projektuje się 
ją tuż przy dworcu. Koszt 
około 64 milionów zł. Produ­
kowałaby fajans sanitarny i 
artykuły dla budownictwa.

Br. L.

Szachiści 
staja do mistrzostw 

i W piątek, 15 finalistów rozpo- 
'czyna turniej o tytuł najlepszego 
[szachisty Okręgu Poznańskiego. 
!w kolejności losowania biorą u- 
idział: Mięsowicz, Karpiński, Pie- 
krusiak, Czajka, Stróżniak, Poje- 
dziniec, Ereński, dr Rzóska, 
Schmidt, Tomczak, A. Wierzejew
ski, Doda, 
Kwilecki.

Rozgrywki 
poniedziałki,

Toporek, Różański,

będą się odbywać w 
piątki i soboty w

■godz. 17.45—22 w Klubie „Lecha” 
przy ul. Marchlewskiego.

Krótko
NA MIĘDZYNARODOWY 

niej szablowy w Warszawie 
22—24 bm., drużyna Związku

tur- 
od 

Ra­

KALISZ — „Hedda Gabler”; 
GNIEZNO — „Mąż i żona”; 
KOWANOWKO — „Przygoda 
podczas deszczu”.

Kina
KALISZ — Wolność — „Zem 

sta“, Stylowe — „Ludzie i ka 
prale“; OSTRÓW — Przodow­
nik — „Mały bohater”, Słońce 
„Kapelusz pana Anatola”; 
GNIEZNO — Polonia — „Mjlio 
ny na wyspie”, Lech — „Praw­
dziwy koniec wielkiej wojny”;

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.10 — muzyka operowa; 16 
— z życia Związku Radzieckie­
go; 16.30 — ulubione walce; 
16.45 — koncert reklamowy; 
17 — aud. Międzyzakładowego 
Klubu Radiowego — dyskusja 
o teatrze wyobraźni; 17.30 — 
muzyka dawna; 18 — reportaż 
literacki; 18.20 — z melodią i 
piosenką; 19.05 — aud. dla wsi; 
19.20 — podstawy nowoczesnej 
muzyki; 20 — nad książkami 
Mikołaja Gogola; 21.26 — wia­
domości sportowe; 21.30 — me­
lodie na organach Hammonda 
— gra Jerzy Abratowski; 21.55 
— wieczory antyczne; 22.10 — 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 1 23.

Izabella Grabowska. — Buk. —
Na temat pustych słoików po
dżemach, kremach i butelek po

Sfr. 6

dzieckiego nie przybędzie, gdyż 
w tym samym terminie odbywają 
się w ZSRR mistrzostwa krajowe. 
W turnieju uczestniczyć będą ze­
społy: Węgier, Francji, NRF oraz 
Polski I i II.

HOKEIŚCI STOŁECZNEJ LE­
GII rozegrali pierwsze spotkanie 
w Moskwie. Ulegli oni pierwszo­
ligowej drużynie Spartaka — 3:8.

wodach kolońskich, pisaliśfny już 
niejednokrotnie. M. in. w dniu 20 
bm. Szkła te przyjmują jedynie 
zbiornice złomu. (3541)

Janina Sicińska. — Buk. — In­
formacje i porady w sprawie cho 
rób zwierząt, otrzyma Pani w 
Coli. Cieszkowskich (weterynaria) 
Poznań, al. Wojska Polskiego 52.

(3596)
Stały Czytelnik. — Środa. — Bi 

let należy wykupić wcześniej, a 
nie w ostatniej chwili. I otwarcie 
trzeciej kasy nic nie pomoże, gdy 
na ostatnią chwilę przybędziemy
na stację. (3902)

PILKARZE ŁÓDZKIEGO Klubu 
Sportowego, po niefortunnym wy­
stępie w Londynie, z Anglii uda- 
idzą się do NRF i Holandii. ^4 bm. 
wystąpią w Bremie, a 26/bm. w 
Essen. 28 bm. walczyć będzić ŁKS 
z pierwszoligową drużyną „kraju 
tulipanów”.

NASZ BIEGACZ — Stefan Le­
wandowski, otrzymał zaproszenie 
do USA, celem wzięcia udziału na 
początku przyszłego roku w kil­
ku startach, m. in.: dnia 22 lute­
go w Madison-Square Garden — 
gdzie odbędą się mistrzostwa ha­
lowe USA.

nim być — zapraszamy cię 
serdecznie w nasze szeregi.

Tak zwraca się do wszyst­
kich niiłośników motoryzacji 
redakcja czasopisma ,.Motor“

* z apelem o założenie Wielkiej 
. Rodziny Przyjaciół Motoryza- i 
cji.

. To nie jakaś nowa organi- ; 
■ zacja. To po prostu wielka ; 
[ rzesza ludzi pragnących, by na i 
' polskich drogach jeździło jak I 
I najwięcej pojazdów mecha-: 
nicznych, kierowanych przez : 
ludzi o wysokiej kulturze ru- ' 
chu. To po prostu grupka za- . 
paleńców, którzy pragną, by [ 
samochód, motocykl, skuter1 
przestały być dla jak najszer- ;

; szych rzesz marzeniem.
i Jedyną formą organizacyjną : 
; Rodziny oraz zewnętrzną o- i 
' znaką przynależności do niej • 
' są nalepki na tylnych szybach j 
( samochodóu? lub zbiornikach ! 
. benzynowych motocykli. Re- ; 
1 produkujemy taką nalepkę, po i 

to, byście wiedzieli, kto już; 
zalicza się do owej Rodziny ' 
Przyjaciół Motoryzacji.

Ta nalepka zobowiązuje. ; 
Zobowiązuje do niczasia-; 

dania za kierownicą po wypi­
ciu nawet jednego kieliszka 
napoju alkoholowego, do nie-

To — na razie — wystar- .
czy.

Wielkiej Rodzinie Przyja­
ciół Motoryzacji — życzymy
pięknego rozwoju.

ttowi mieszkańcy
Piły

Do listopada br. w Pile osiedli 
ło się ponad 300 repatriantów — 
przy czym najwięcej osób powró 
elło z ZSRR, resztę stanowią Po­
lacy z CSR, Austrii, NRF i Ka­
nady. Repatriantami opiekuje się 
Społeczny Komitet Pomocy Repa­
triantom. (z)

Zapałki i dzieci
Przed paru dniami wybuchł w 

Środzie przy ulicy Nowotki po­
żar chlewa. Spowodowały go 
dzieci, bawiąc się zapałkami, od 
których zajęła się słoma i spali­
ła przy tym jedna Świnia. — Na 
szczęście, pożar nie przybrał 
groźniejszych rozmiarów, gdyż zo 
stał w czas zauważony i zlikwi­
dowany. (h)

Koziołki, kozioł'; L
Na 27 „Koziołki” wpłynęło aż 

26 rozwiązań z czterema trafie­
niami. Są to numery: 88193, 86252, 
53159, ’ 177312, 226395, 101779, 131995,
284791, 40403, 139623, 130933, 11664,
127973, 119582, 154997, 45401, 130109,
404137, 12459G, 24422, 44132, 121925,
125300, 14609, 273388, 152782.

Ich właściciele otrzymują po 
19.643,90 zł. Na nagrody XII sto­
pnia z trzema trafieniami 873 u- 
czestników gry otrzyma, po 585,— 
zł, a 22.4G9 grających za dwa tra­
fienia uzyska po 22,70 zł. Nagro­
dy w wysokości 5 tysięcy zł z 
funduszu premiowego otrzyma 12 
uczestników gry. Losowanie tych 
premii odbędzie się 8 grudnia br.

W ub. niedzielę wylosowano 
premie po 5 tysięcy zł dla uczest­
ników 24 gry. Premie otrzymują 
właściciele kuponów nr nr: 42143, 
182005, 17061, 63G19, 237552, 9215, 
101979, 208334, 13636, 197694, 143923.

Działkę budowlaną wylosował 
właściciel kuponu nr 122214, od­
danego w punkcie odbioru nr 6 
w Poznaniu. Następne losowanie 
w Szamotułach. (M)

Przed mec/em Polska - ZSRR

„W stolicy Saksonii panuje
prawdziwa gorączka”

U naszego zachodniego sąsiada 
— NRD, spotkanie piłkar­

skie Polska — ZSRR, jest central­
nym wydarzeniem sportowym. — 
Znany tygodnik „Fussbal-Woche” 
pisze: „W stolicy Saksonii panuje 
już prawdziwa gorączka, większa 
chyba niż przed zawodami naszej 
reprezentacji z Walią i Czecho­
słowacją”.

W Lipsku zakwaterowały się 
już obie reprezentacje. Polacy za 
mieszkali w hotelu „Internatio­
nal”; radzieccy sportowcy — w ho­
telu „Astoria”. Oba hotele oble­
gane są przez licznych entuzja­
stów piłki nożnej, w szczególno­
ści przez łowców autografów.

%
Stadion lipski, urządzony nie­

zwykle komfortowo (zawodnicy 
wyjeżdżają z boiska do szatni 
windami), nie pomieści jednak 
wszystkich, którzy by chcieli o- 
bejrzeć mecz. Pogoń za biletami, 
które są już rozprzedane, trwa... 
Dla samych wycieczek z Polski 
i ZSRR zarezerwowano około 20 
tys. miejsc.

*
Wszystkie autobusy i samocho­

dy, wyjeżdżające z Polski do Lip 
ska, wyjadą z jednego punktu 
zbornego wd Wrocławiu. Jedynie 
z Warszawy wyjedzie pociąg, wio­
zący stosunkowo niewielu szczęś­
liwców. Kibice polscy zgrupowani 
zostaną w specjalnym sektorze. — 
Wszyscy otrzymają chorągiewki o 
barwach narodowych.

*
Nareszcie, krótko przed wyjaz­

dem, do Lipska przybył pa zgru­
powanie do Wrocławia „świeżo u- 
pieczony” małżonek, skrzydłowy 
zabrskiego Górnika — Ernest 
Pohl. Mimo przerwy w trenin­
gach, wykazał on niezłą formę. 
Czeka go jeszcze, podobnie, jak 
całą drużynę, kilka ostrych tre­
ningów na lipskim stadionie.

*
Trenerzy polscy: Foryś i Cebu­

la, nie dają żadnych wypowiedzi

co do ewentualnego składu naszej 
drużyny, gdyż zadecyduje o tym 
kapitan związkowy. Trenerzy pod 
kreślają dobrą formę i ducha za­
wodników, celne i silne strzały 
napastników.

Kapitanem drużyny Polski jest 
Cieślik, który oświadczył, że na­
sza drużyna wyjdzie na boisko Z 
silną wolą zwycięstwa. Również 
piłkarze radzieccy liczą, że zdobę­
dą paszporty na Sztokholm. ?a* | 
miętajmy, że tylko zwycięstw 
jednej ze stron daje awans do 
sztokholmskich finałów.

*
— Drużyna polski obecnie jes^ 

bardzo groźna — oświadczył tre- 
ner radziecki — Kaczalin. — P1 ’ 
karze polscy, po zwycięstwie 
Chorzowie, mają, jakby przyp1? 
skrzydła, i grać będą z dużym za 
palem. Moja drużyna jednak P° 
każę w Lipsku swoją wart0 
sportową i dostarczy sympatyk0 
piłki nożnej w kraju radości 
odniesionego zwycięstwa — poWL 
dział, pewny sukcesu — radziec 
trener... I
______________ —■ • i

»TCTEK« komunikuje
P. P. „Totalizator Sportowy" 

wiadamia, że w 45 zakładach P 
karskich z dnia 17 XI 1957 r., 
bec rozegrania 11 spotkań °r^ 
braku rozwiązań bezbłędnych 
przyznaje się, zgodnie z reg | 
minem, nagrody tylko dwóch 
Pni- . z i

Stwierdzono 5 rozwiązań 
błędem — nagrody po 21.04 
oraz 90 rozwiązań z 2 błędami 
nagrody po 1.753 zł. a

W konkursie „Toto-Lotek* 
dzień 17 listopada br., stwierdza­
no 36 rozwiązań z 5 trafieniami 
nagrody po 34.859 zł, około 
rozwiązań z 4 trafieniami 
grody po 573 zł i ponad 48.000 r 
wiązań z 3 trafieniami — nagr 
po 26,— zł.


